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Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy 
następujący telegram:

R s y m  9 stycznia. Król nmarl dziś po południu 
9 godzinie 2 ‘/ f , opatrzony pociechami religii.

Nagły tea wypadek a niemal nieprzewi- 
dywany, gdyi jeszcze d. 3 b. m. król Wi 
ktor Emanuel przyjmował Glambettę na po 
słuchaniu i miał z nim naradę , a dopiero 
5go uczuł się chorym, może wielkie i wa­
żne pociągnąć za sobą następstwa, a to 
z wielorakich względów tak dynastycznych 
jak  kościelnych i politycznych.

Wiktor Emanuel był pierwszym królem 
włoskim, a koronę swoją zawdzięczał nie so 
bie, ani orężowi wojsk swoich, lecz Napoleo­
nom m  i tajnemu działaniu spiskowców, a nie­
mniej zabiegom przeciwników idei monarebi- 
cznej, republikanom. Nie sam Cavour zbu­
dował jedność Włoch; zastał on już dzieło 
przygotowane od dawna przez Mazziniego 
i jego ajentów, którzy nie o wyniesieniu 
króla Sardyńskiego na tron włoski myśleli, 
lecz raczej o republice włoskiej z Rzymem 
jako stolicą, i w tym celu zostawali w ści­
słych związkach z republikanami francuski­
mi, jak niemniej z pewnemi kierunkami 
w Anglii, które wcale nie przez miłość 
republikanizmu nie szczędzili starań i kieszeń 
swoich dla jedności Włoch, lecz aby przez 
stworzenie we Włoszech republiki, posta­
wić naprzeciw Franeyi napoleońskiej nie­
bezpiecznego współzawodnika a może nawet 
wroga.

Historya utworzenia królestwa Włoskie­
go jest historyą Mazziniego i karbonary- 
zmu. a dotychczas jeszcze nie została we 
wszystkich swoich Bkrytościach wyjaśnio­
ną, lubo pełna epizodów, jak  spisek Orsi- 
niego i jego tajna z cesarzem Napoleonem 
rozmowa, zanim wstąpił na rusztowanie, 
jak  wyprawa Garibaldego na statkach an­
gielskich. Dalej jednak jeszcze sięgnąćby 
należało, aby zrozumieć, jak dwór sabaudski, 
niegdyś przednia straż Austryi we Wło­
szech przeciw Franeyi ,r przerzucił się za 
Karoła Alberta na stronę dawnego nieprzy­
jaciela i jak  następca tego króla w działa­
nia spisków wtajemniczony, był narzędziem 
w rękach republikanów.

Wiktor Emanuel musiał może mimowol­
nie wykonywając zobowiązania, którym 
się poddał, stanąć przeciw Kościołowi, lubo 
Pius IX  poczytywał go dawniej za wier­
nego sprzymierzeńca swojej idei zreorga­
nizowania Włoch jako federacyi, bez naru­

szenia niczyich praw dynastycznych. Ale 
taka jedność nie wystarczała ani republi­
kanom, ani ambicyi Wiktora Emanuela. 
Owszem, ujrzeli oni w państwie kościelnem 
jedną z najgłówniejszych zapór scentrali­
zowania Włoch i dla tego zwrócili się prze­
ciw papiestwu, a to mimo osobistego reli­
gijnego usposobienia króla, mimo jego czci 
dla Piusa IX. Odkąd grom Kościoła padł 
na głowę wiarołomnego króla, starał on się 
niejednokrotnie uzyskać przebaczenie Ojca 
Sgo wykazując różnicę między interesem 
polityki swego rządu a osobistemi uczu­
ciami swemi; ale nie mogło być kom­
promisu między sumieniem a polityką, 
bo albo obie iść muszą zgodnie razem, 
albo jedno z nich ustąpi miejsca drugiemu. 
Król czuł to dobrze i od chwili przenie­
sienia stolicy z Florencyi do Rzymu, w prze- 
jeździe tylko wstępował do nowej rezyden- 
cyi swej Kwirynału.

Telegram doniósł nam, że król przed 
zgonem opatrzony był pociechami religii. 
Czy na łożu śmierci zdjętą była z niego 
klątwa kościelna, czy starzec siwowłosy, 
zasiadający na stolicy Piotrowej, a którego 
śmierci wyglądają od dnia do dnia 'całe 
miesiące i lata nieprzyjaciele kościoła, mógł 
przewidywać, że przeżyje tego króla, któ­
ry go pozbawił dziedziny kościoła i że za­
żądają od niego, aby przebaczył umierają­
cemu, jak  nie chciał i nie mógł przeba­
czyć żyjącemu? 'Czy przebaczył, nie wie­
my, ale telegram mówi, że król opatrzony 
był pociechami religii.

Z politycznych względów śmierć Wiktora 
Emanuela jest wypadkiem niezmiernej wagi 
i to z różnych stron rzecz biorąc: raz z po­
wodu, że ks. Humbert, najstarszy syn króla 
i naznaczony prawem następstwa na tron 
ojca swego, niczem dotąd nie dał poznać 
swoich zdolności, aby mógł w trudnych po­
łożeniach znaleść się i radzić sobie, czego nie 
można było odmówić zmarłemu ojcu jego; na­
stępnie, że Humbert nie posiada miłości u ludu 
włoskiego, jest owBzem dla wszystkich pro- 
wincvj księciem tylko Sabaudzkim, gdy 
zmarły król umiał swoją osobistą serde­
cznością, łatwością w obejściu, prostotą 
form, schodzącą niekiedy aż do pospolito 
ści, której zręcznie używał, gdy tego wi­
dział potrzebę, jednać sobie lud tych ró­
żnorodnych ziem W łoskich, gdzie nie wy­
szło jeszcze poczucie wspólności ojczyzny 
poza sfery klas polityczne względy pojmu­
jących i gdzie król włoski zawsze jest 
jeszcze tylko Piemontczykiem, ba nawet

Sabaudczykiem, a przeto na pół Francuzem. 
Królewicz Humbert uchodzi nadto za czło­
wieka obojętnego dla religii, pysznego i 
chciwego władzy, a przeto stosunek jego do 
Watykanu stanie się może zimnym, twardym 
i bezwzględnym. A mogą ztąd powstać ró­
żne zawikłania, jakich ojciec jego, mimo 
swoich ministrów, unikał. Królewicz Hum­
bert nie posiada też u republikanów tego 
zaufania, jakiem oni obdarzali ojca jego, 
dla którego mieli osobiste względy, tsk iż 
powszechnem było mniemanie, ze ze śmier­
cią Wiktora Emanuela mogą Włochy u- 
trzymać się jako jedno państwo, ale nie 
ostoją się jako królestwo, że partya republi­
kańska, która jeszcze pozwalała Wiktorowi 
Emanuelowi być królem, już nie pozwoli 
być nim Humbertowi. A właśnie ta zmiana 
panującego nastaje w ehwili’, gdy u steru 
władzy stoi gabinet z zakrojem republi­
kańskim i gdy stosunki polityki zewnętrznej 
wymagają stale określonego programu, aby 
nietylko Włochy wiedziały, co mogą czy­
nić, lecz oraz aby wiedziały inne rządy, 
czy mają liczyć i o ile na rząd włoski. 
G-ambetta zoBtaw.ł zapewne przygotowania 
dla pewnej styczności z Francyą; może za 
wstąpieniem na tron Humberts jeszcze raz 
będzie musiał Bennigsen odwiedzić w Rzy­
mie Crispiego, aby odnowić wpływ nie­
miecki.

Po upadku Plewny położenie przedsta­
wiało się w ten sposób, że ani Turcya ani 
Rosya nie miały wiele do zyskania na prze­
dłużeniu walki, która ze strony Turcyi mu­
siała być nadal bezowocną a mogła być 
tylko rozpaczliwą i która Rosyi nie mogła 
przynieść dużo większych rzeczywistych 
korzyści. Turcya widocznie była wyczer­
paną; walką bez nadziei pogorszyć tylko 
mogła swoją przyszłość. Rosyę każdy dzień 
oddzielający od pokojn kosztuje znaczne, 
powiedzieć można potworne sumy pieniężne, 
zajmuje ją  w jednym wyłącznym kierunku, 
odwracając jej wpływ od spraw środkowej 
Europy; nareszcie trwanie wojny sprowa­
dza zastój w handlu i przemyśle, odrywa 
ręce ludzkie od produkcyjnej pracy i sze­
rzy niezadowolenie i ubóstwo. To też po 
upadku Plewny tak w Turcyi jak w Ro­
syi, tak w Konstantynopolu jak w Peters­
burgu niekłamana objawiła się chęć po­
koju, którą wprawne oko dostrzedz mogło 
wśród uroczystości zwycięstwa lub odczy­
tać w zapewnieniach, że Porta do końca 
postanowiła walczyć. Niebawem też rozpo­

częły się próby zawiązania układów po­
kojowych a Turcya pierwszy na tej drodze 
krok zrobiła. W ogóle cała odaośna akcya 
dyplomatyczna zakryta jest jeszcze zasłoną 
i trudno dokładnie wiedzieć, czy oprócz 
znanych not i pośrednictwa Anglii, nie było 
jakiego bezpośredniego zbliżenia się i po­
rozumienia między stronami wojującemi. 
To jednak pewna, że do ostatniej chwili 
pomimo żwawej polemiki w sprawie po­
koju, nie zawiązano jeszcze układów. 
Interesa i życzenia dwóch stron woju­
jących zdają się przemawiać za rychłem 
zawarciem pokoju. Porta aczkolwiek u- 
rzędownie nie zna rosyjskich warunków 
przekonaną jest, że będzie musiała zgo­
dzić się na znaczne tak w Azyi, jak 
w Europie ustępstwa, mniej więcej wiado­
me już poufnie. Rosya nie zdaje się chcieć 
przekroczyć tym razem przy zawarciu poko­
ju granicy nakreślonej przyrzeczeniem cesa­
rza Aleksandra, iż w Europie żadnych nie 
przedsięweżmie zdobyczy, oraz względami 
na interesa angielskie oznaczone w słynnej 
nocie lorda Derby. Wojna przecież trwa 
dalej, wojska rosyjskie zbliżają się do A- 
dryanopola i nie można jeszcze na pewne 
twierdzić, żeby walka zbrojna nie przedłu­
żyła się do wiosny. Adryanopol uważany od 
niepamiętnych czasów za punkt środkowy, 
za serce obrony Turcyi, za ostataią, ale 
najgłówniejszą zaporę, którą najeźdźca 
przełamać musi, zanim zagrozi Konstanty­
nopolowi, może przyczynić się do prze­
dłużenia wojny, jeżeli dobrze jest zaopa­
trzonym i jeżeli załoga będzie chciała i 
umiała się bronić.

Są zatem żywioły dla przedłużenia wojny 
między Rosyą i Turcyą, pomimo i wbrew 
widocznemu interesowi obu stron, tak jak 
pomimo ich chęci i życzenia nie przyszło 
po upadku Plewny do natychmiastowych 
rokowań.

Przeszkadzać i oddalać zawarcie pokoju 
mogą mocarstwa, któreby chciały wyzyskać 
upadek Turcyi do ostatnich granic, na to, 
aby wyczerpać i osłabić Rosyę. Przedłuże­
nie obeonej sytuaoyi z tego punktu widze­
nia odpowiadałoby może interesom An­
glii i Austryi; przedłużanie zaś jej ze 
względu na położenie środkowej Europy, 
zbyt dogodnem jest Niemcom, aby nie 
miały sobie jego życzyć i aby miały się 
spieszyć z zamknięciem sprawy, którą tak 
zręcznie, a zapewne podstępnie w znacznej 
części stworzyły.

Lecz zabiegi lub bierność mocarstw w

sprawie pokoju, nie mogą długo stać na 
przeszkodzie jego zawarciu, jeżeli obie 
strony wojujące szczerze go pragną. Za­
miary i chęci Porty nie mogą być podej- 
rzanemi, a jedynie pokój zbawić ją  może, je­
żeli niezupełnie, to częściowo, pokoju za­
tem pragnąć musi i pragnie Turcya. Ale 
pokojowi stanąć może na przeszkodzie upo­
jenie Rosyi zwycięstwem i od początku 
widoczna żądza nie tylko odegrania na 
Wschodzie roli równej tej, jaką Prusy 
zdobyły sobie w r. 1870 laury na Zacho­
dzie, ale naśladowania jej i skopiowania 
w najdrobniejszych szczegółach. Żądza ta 
nakazywałaby przed zawarciem pokoju prze­
prowadzić przez ulice Stambułu wojska 
rosyjskie tak, jak wojska niemieckie prze­
szły przez pola Elizejskie, a tern samem 
uczyniłaby zakończenie wojny przed wiosną, 
niepodobnem. Popchnęłoby to Rosyę na nie­
bezpieczną drogę, po które] krocząc, nie tylko 
że znaczne jeszcze poniosłaby ofiary, ale 
ostatecznie wywołaćby mogła groźne zawi­
kłania. Można najbardziej apatyczne na­
tury rozbudzić i podrażnić; Rosya mo­
głaby nawet dzisiejszą Europę zbyt śmia­
łem postępowaniem do czynu powołać.

Wolno zatem przypuścić, że jeżeli chęć 
przejścia tryumfalnego przez ulice Kon­
stantynopola, którą przypisują cesarzowi 
Aleksandrowi, twierdząc, że jest to jego 
wolą niezłomną, w jaką zwykle przemienia 
się każde jego pragnienie, nie stanie na 
przeszkodzie, rozpoczną się niebawem jak ju t
0 tem donoszą bezpośrednie między Turcyą
1 Rosyą rokowania o zawieszenie broni, 
które doprowadzą do bezpośredniego po­
koju, a innym mocarstwom przyjdzie za­
pisać go jako czyn spełniony na podziura­
wionym i poplamionym arkuszu międzyna­
rodowego prawa.

Pod napisem „Wódka i śmierć" żarnie- 
mieszczą Gtazeta Lwowska następująoy go­
dny uwagi artykuł:

Na niejednym omszonym murze cmwtłrnym 
w Szwajcaryi, w niejednym korytarzu klasztornym 
Alzacji dziś jeszcze ujrzeć można wypłowiałe szczot­
ki fresków, które wyobrażają t. rz. „tanieo śmierci" 
(Todtentans, czyli po francusku danse macabre) 
nomysł, uwieczniony pćźniśj miatrzowakim pęzlem 
Holbeina.

W tych utworach chnmrnśj wyobraźni oddana jest 
wszechwładze śmierci, co ś’epo i bezwględnie prze­
rywa rozkosze i nadziei® teg) świata, pochłania bez 
różnicy potęgę i mądreśó, waleczność i młodość. 
Śmierć ta występuje jako wielki niwohtor, równa­
jący w zagładzie monarchią z żebrakiem, Papieża 
z grajkiem, zgrzybiałego starca z hożą dziewicą.

L I S I !  Z AMERYKI P O Ł U D N IO W E J
prof. W ładysława Klugera

do * * *

n i .

Trujillo (Pern) d. 25 maja 1877 r.

Już od dni dwudziestu bawię w departamen­
cie Libertad zwiedzając historyczną jego stolicę 
Trujillo i  rozkoszując się widokiem wspaniałej 
doliny Chicama. Spędzam więc czas bardzo przy­
jemnie, choć celem mej wycieczki na północ nie 
jest zabawa, ale misya rządowa zwiedzenia świe­
żo odkrytych pokładów węgla kamiennego w pro- 
wincyi Atuzco, należącej do tego departamentu. 
Towarzyszy mi Dr M a r t i n e t ,  naturalista i głó­
wny redaktor dziennika „Revista de A gricultural 
którego wszystkie numera zawierające mnóstwo 
interesujących dat tyczących się botaniki i prze­
mysłu rolniczego w Peru, mam dla ciebie przy­
gotowane.

Dnia 10 maja z rana, w sześćdziesiąt godzin 
po wyjeździe z Callao zarzucamy kotwicę w za­
toce Salaverry słynnej z burzliwego morza i nie­
bezpieczeństw przy wsiadaniu i wysiadaniu. Nie- 
zawsze tu  można wylądować, gdyż bałwany biją 
czasem tak mocno, ze nawet władze portowe nieod- 
waźają zbliżyć się do statku, by odebrać przywie­
zione listy i towary; w dzień jednak naszego 
przyjazdu morze było, zdaniem kapitana, bardzo 
spokojne, choć widok pieniących się fal niebar- 
dzo za tem przemawiał; Wkrótce atoli dobił 
do nas galar przez 13 ludzi kierowany; przywią­
zano go więc silnie do okrętu i spuszczono nas 
w beczce jednego po drugim (wraz z kilkoma da­
mami jadącemi także do Trujillo), niemożna bo­
wiem schodzić po drabince w skutek zbyt mo­
cnego kołysania się okrętu. Cóż to było z po­
czątku śmiechu i żartów pomimo choroby mor­
skiej wywołanej niezwykłem kołysaniem się łodzi; 
ale jak po pogodzie deszcz następuje, tak też 
i między nami powstał płacz i zgrzytanie zębów, 
gdyśmy wydostawszy się z pełnego morza, zaczęli 
wkraczać w sferę bałwanów. Już z daleka widać 
pędzący ku nam bałwan wody: sternik kieruje ło­
dzią, byj go przodem przerżnąć, bo wzięci uko­

śnie, niewątpliwie zostaniem wywróceni; nareszcie 
zbliża się chwila stanowcza; na krzyk „atencionu 
(baczność) każdy chwyta się rękami łodzi, wio­
ślarze nagle wiosła w górę podnoszą, i wście­
kła owa fala z hukiem przewala nas po swym 
grzbiecie, zlewając rzęsiście wodą na pół umarłe 
ze strachu nasze towarzyszki. Chwila to w istocie 
bardzo krytyczna, bo najmniejszy ruch fałszywy 
może Wszystkim śmierć zadać; nie zachęca zaś 
wcale do śmiechu widok uroczystych twarzy na­
szych wioślarzy, ich wysiłki na komendę sternika 
przy ciągłych zachętach i krzykach „adelante, 
pronto muchachosu (naprzód, żwawo chłopcy). 
Cztery razy przerzynamy szczęśliwie te pieniące 
się armie bałwanów i wreszcie błogi okrzyk „ Ya 
se acabo“ (już się skończyło) na nowo rozpromie­
nia wybladłe twarze podróżnych. Kilkadziesiąt 
kroków dalej galar nasz osiada nareszcie na mie­
liźnie; chmara żylastych murzynów i czolów 
wdzięcznie barki swe na usługi oddaje; wsiada­
my więc jak to mówią „na barana" i dalejże 
kłusem do brzegu, nie oglądając się za siebie, 
bo musieliśmy dać słowo honoru, że się nie bę- 
dziem patrzeć na jadące za nami, na takich jak 
i my koniach, Amazonki.

Zaledwie dostajemy się na brzeg po tej śmie­
sznej w beczce, w łodzi i na barkach przeprawie, 
już nowa czeka nas niespodzianka. Ludność por­
tu  Salaverry już od zeszłego wieczora domy swe 
opuściła i schroniła się na pagórki okoliczne 
z obawy, by morze ich niezalało, gdyż co kwa­
drans cofało się o jakie sto metrów i znowu prze­
chodząc swe zwykłe granice, zalewało szyny kolei 
żelaznej i dochodziło do magazynów celnych. Wi­
docznie jakieś podmorskie trzęsienie ziemi, jakiś 
wielki kataklizm wywołał to niezwykłe zjawisko, 
wróżbę złego i nieszczęścia. Później dopiero rzecz 
się wyjaśniła? W nocy z dnia 9go na lOgo ma­
ja, gdyśmy dziwiąc się niezwykłemu kołysaniu 
statku, zbliżali się do zatoki Salaverry, waliły 
się w gruzy miasta południowej Peruw ii, a mo­
rze zalewało ulice i place, szerząc śmierć i zni­
szczenie. Znowu po dziewięciu latach spokoju nie­
szczęśliwe miasta Arica, Iquigue , Pabellon de 
Pica i Cobija w Boliwii stały się pastwą bałwa­
nów; kosztowne, żelazne budowle portowe zmie­
cione jąk łupiny, a mnóstwo statków zatopio­
nych z ludźmi i towarami. Czyżbym się był spo­
dziewał, opuszczając Aricę przed miesiącem, że 
to miasto zaledwie odbudowane po klęsce roku 
1868 kosztem skarbu publicznego, który jeszcze 
niewypłacił całkowicie długu zaciągniętego na 
wybudowanie portu i gmachów celbych, znowu

padnie ofiarą groźnych,' tajemniczych żywiołów. 
Na szczęście ocalał port Callao\ trzęsienie bowiem 
ziemi szło z południa ku północy, i doszło do 
Callao tak osłabione, że jakkolwiek morze zalało 
zupełnie jego murowane wały i groble, port sam 
niewiele ucierpiał.

Salaverry jest małą osadą liczącą zaledwie 150 
mieszkańców, złożonych z kilku urzędników, ry­
baków i robotników. Nędzne, z kilku trzcin cu­
krowych, ze szmat i kawałków starej blachy zbu­
dowane domki, wyglądają jak cygańskie koczo- 
wiska, rozsypane bez ładu tu i owdzie w około 
drewnianego dworca kolei żelaznej. Okolice Sa­
laverry są suche jak pustynia, najmniejszy krzew 
ni trawka nieprzerywają jednostajnego żółtawego 
tła  piasku; to też z Trujillo, albo też z okrętu 
trzeba przynieść chleb i wodę, aby z głodu nie 
umrzeć. Pomimo tego Salaverry jest jednym z głó­
wnych portów departamentu, nietylko jako bra­
ma wjezdna do stolicy Trujillo, ale także jako 
miejsce handlowe, przez które przechodzą nie­
zmierne ilości cukru, wyrabianego w wspaniałej 
dolinie Chicama; wiadomo mi bowiem z ust sa­
mego prefekta, że w roku 18‘76 naładowano na 
statki w portach Salaverry i Malabrigo 35 ty ­
sięcy ton cukru, nielicząc _ ryżu, bawełny i in­
nych. Prawda że mały porcik Huanchacb, leżący 
przy ujściu rzeki Chicama do Oceanu, był dale­
ko sposobniejszy do wywozu tych znakomitych 
płodów, bo chociaż równie burzliwy, leży przy­
najmniej bliżej bogatych haciendas trzciny cu­
krowej ; ale mieszkańcom zamarłego miasta Tru­
jillo zachciało się także kolei żelaznej, więc za­
miast otworzyć port w Huanchaco i położyć 
szyny wzdłuż żyznych łanów doliny Chicama, 
zbudowano kolej przez Trujillo i przez puszcze 
co je dzielą od morza, ażeby Trujillanie mogli 
jeździć wygodnie do kąpieli morskich. Oto jedy­
ny powód, dla którego założony śmieszny a nie­
bezpieczny port w zatoce Salaverry.

Naturalnie nietracęc czasu, wyjechaliśmy kole­
ją  żelazną o godzinie 9-tej do Trujilo, z zamia­
rem wybrania się tegoż dnia do Otuzco, gdzie 
znajdują się owe pokłady węgla, będące przed­
miotem naszej wycieczki. Zeszły jednak dwa dni 
na przygotowaniach, bo gospodarz mój dawny 
kolega z korpusu inżynierów rządowych, a dziś 
dyrektor kolei z Truiillo do Salaverry, zwlekał 
nasz wyjazd pod pozorem że koni niebyło pod 
ręką. Nieżałuję tego, bo miłe tam chwile spędzi­
łem i poznałem dokładnie dawny gród Hiszpa­
nów.

Trujillo założone przez Franciszka P i  z a r  r  o

w r. 1535, a ochrzczone tem mianem ku pamięci 
jego miasta rodzinnego Trujillo de Estremadwra 
w Hiszpanii, było w przeszłym wieku jednem 
z najważniejszych miast Peruwii; dziś jednak li­
czy tylko ośm tysięcy mieszkańców, rozsiadają' 
cych się wygodnie po ogromnych domach, mo­
gących pomieścić nie 8 ale 40 tysięcy ludności. 
Uiice tu  proste, szerokie i źle brukowane; co 
prawda bruku dobrego tu  niepotrzeba, bo powo­
zów niema, a na ulicę rzadko się wychodzi, zwa­
żywszy że niema po co. Trujillo upadłoby zu­
pełnie, gdyby niebyło siedzibą władz departa­
mentowych, bo handlu i przemysłu własnego 
wcale nieposiada, jak tego dowodzi główna ulica 
Galie de Comercio, zawdzięczająca to miano kil­
ku skromnym sklepikom, w których często nie- 
znajdziesz nawet rzeczy potrzebnych do codzien­
nego użytku. Ztąd też miasto wygląda ponuro 
i smutno; zatarasowane ogromnemi bramami do­
my, o faeyatach malowanych dl fresco, pełne na­
pisów anno domini, wyglądają jak pomniki mi­
nionej sławy i znaczenia, w pośród których jak 
zapomniany towarzysz Pizarrów przesuwa się 
gdzieniegdzie milcząca jaka postać ludzka. Do 
smutnego pozoru miasta przyczynia się także 
niemało wysoki mur forteczny, i stare kościoły 
i klasztory o odrapanych ścianach a rozbitych 
dzwonach.

Tak jak i  w innych miastach Peruwii budują 
tu zwykle domy z adobe. Dachy są zupełnie po­
ziome, pokryte deskami, albo trzciną i warstwą 
błota wysuszonego, gdyż deszcz pada rzadko 
i dość skąpo; nie jest to jednak bardzo bezpie­
cznie, bo po dłuższej ulewie woda przecieka ła­
two do wnętrza mieszkania, niszczy meble, 
a i sam budynek na szwank naraża, jak np. 
w latach 1701, 1720 i 1728, w których domy 
miasta Trujillo roztopiły się do połowy, wsku­
tek niespodziewanych a rzęsistych ulew.

Trujillo ma także swój uniwersytet o małej 
liczbie profesorów i uczniów; wielki targ muro­
wany, na którym nie dostanie ani jaj ani masła, 
jak to widziałem na własne oczy; tudzież teatr 
stojący pustkowiem od lat dawnych. Słowem jest 
to miasto bez życia, na pół umarłe, zamieszkałe 
przez emerytów, używających spokojnie wygód, 
zostawionych im w spuściźnie, a żyjących _ jak 
krety, każdy w swej norze, nietroszcząc się o 
świat boży. Jedyną tylko spójnią Trujillanów jest 
ta  jednomyślna ich opinia, że Trujillo jest je­
dnem z pierwszych miast świata, i że Lima  we 
wszystkiem je naśladuje.

Korzystając z wolnego czasu, pojechaliśmy na­

zajutrz po przyjeździe spacerem do miejsca zwa­
nego Chauchan, a słynnego ze swych ruin pała­
ców, domów i cmentarzysk, datujących się z cza­
sów przed odkryciem Ameryki? W istocie o milę 
drogi od miasta, w stronie zachodniej, napoty­
kamy ogromne masy gruzów, murów i grobowisk 
kształtu kopców, a nieco dalej dwa wielkie mu- 
ry z adobe, należące (jak mówią) do pałacu króla 
Ćhimu, który wyłamawszy się z pod władzy In- 
kasów, panował niegdyś na całem pomorzu po­
cząwszy od Supe aż do Tumbez. Pokazują tam  
także ślady twierdz i świątyń, a przedewszystkiem 
liczne kanały irrygacyjne, prowadzące wodę z da­
leka do uprawiania piaszczystych gruntów, ota­
czających to niegdyś ludne, a prawdopodobnie 
i zamożne miasto, skoro jak mówią kronikarze 
z huacas tamtejszych osiągano czasem w przed­
miotach złotych i srebrnych do sześćdziesięciu 
tysięcy piastrów. Nawet wnosząc z okazów znaj­
dujących sie w zbiorze starożytności Dra Maee-  
do w Lima, zbiorze, którego fotografie mam już 
dla Krakowa przygotowane, Chauchan nie było 
wcale osadą biednych ludzi żyjących z dnia na 
dzień; owszem wyraziste i artystyczne wyroby 
gliniane tutaj znajdowane, zdają się dowodzić, 
że cywilizacya plemienia ziemię tę zamieszkują­
cego była stosunkowo wysoko posunięta za cza­
sów przed-Kolumbowych. Miałem też wielką o- 
chotę kazać kopać w ziemi, gdzie niewątpliwie 
znalazłyby się jeszcze jakie okruszyny przeszłości, 
ale czas na to nie pozwalał, więc też odłożywszy 
na później me poszukiwania, wróciłem^ do Truj­
illo, zabrawszy z sobą pięć trupich głów, z któ­
rych jedna z włosami.

Także po stronie wschodniej miasta, niedaleko 
rzeki Moche, znajduje się hu&ca, zwana templo 
del Sol, z której wydobyto za czasów Pizarry 
ośm kroć sto tysięcy piastrów w złocie i srebrze. 
Grobowiec ten zwany przez Indyan Tomayoahuan 
wskazał w r. 1560 syn pierwszego do chrześciań- 
stwa nawróconego kacyka Chuinunchaucha podo­
bno pod zastrzeżeniem, że rozdaną będzie między 
Indyan połowa skarbów w nim zawartych; ale 
chciwi złota Hiszpanie niedotrzymali danego sło­
wa i okuwszy w kajdany biednego królewicza, 
trzym ali go długo w więzieniu, aż póki Filip II 
dowiedziawszy się o wyrządzonej niesprawiedli­
wości, kazał go z więzienia wypuścić i rozdać 
między Indyan 42 tysiące piastrów tytułem wy­
nagrodzenia.

(Dokończenie nastąpi).
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Leżą przed nami dwa statystyczne dokumenta, 
pozornie bez związku między sobą: Zestawienie wy­
padków śmierci w Galicyi w r. 1875, ułożone we­
dług powiatów i wydane przez c. k. komisyę central­
ną statystyczną i Stosunki propinacyjne przez Dra 
Kleczyńskiego, umieszczone w Wiadomościach biura 
statystycznego krajowego z r. 1876.
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ca jest niewątpliwie heroicznym wysiłkiem. Pominąć 
tu wBzakżeż nie mogę, „Muzeum technicznego." 
Pod światłym gorliwym kierunkiem dyrekcyi tego 
zakładu, muzeum techniczne staje się instytucyą, 
szkołą; nieogranioza się na zbieraniu okazów mają­
cych być wzorem dla przemytłu krajowego, nie tyl­
ko urządza trafme obmyślane, potrzebom oiasu od­
powiednie wystawy, ale stara się przez odczyty pra­
ktycznie Bkierowane, rozszerzać zakres niezbędnych 
dla przemysłu naszego wiadomości. Po wykładzie 
całego kursu^ cukrownictwa, przemysłu silnio w kraju 
naszym rozwiniętego, zaszczytne zajmuje miejsca od­
czyt p. Wojciecha Ge-sona o rysunku omamentaoyj- 
nym, zastosowanym do rzemiocł. Wiadomo, że zna 
jomośd rysunku ornamentaoyjnego, rozwinięcie w u- 
myślę rzemieślników dobrego smaku, dało ceohę 
wybitną wyrobom francuskim i zapewniło tymże pier­
wszeństwo i wstęp, pomimo ceł i kosztów transportu 
na rynki cjłego świata. W narodzie naszym tkwią 
niewątpliwie zarody dobrego smaku, potrzebuje tyl­
ko ta zdolność rozwinięcia, nauki, dyrekcyi zatem 
należy się wdzięczność, że ważność tej kweatyi oce- 
mła. Również odczyty o ogrodownietwie U mianowi­
cie oddziału pomologii pana Jankowskiego, ważne 
usługi oddać powinny.

Zaznaczyć tu także wypada, dowód zdrowego roz­
sądku publiczności ncBrej i w wysokim stopttiu roz­
winiętego jego finansowego wykształcenia, które na 
zebraniu ogólnem Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, niedopaśoiły do zwichnięcia instytueyi poży­
czkowej na domy, to jest nieruchomości, jakiem jest 
Towarzystwo kredytowe miejskie, na drogę bliską 
przedsiębiorstwa bankiersko -  pożyczkowego. Nie- 
)?zpiecina choroba używania i nadużywania jkre 
dytu i wiecznego poężukiw&nia g**, ten h łd odda* 
wany kapitałowi, przecenianie jego wartości w poró- 
?aaniu z pracą i n nas, dotychczas wprawdzie tyl­
cu rapsodycznie się szerzy i przy t ij właśnie dys- 
harmomi międjy wartością kapitału a wartością pra­
cy, ofiary pochłania. Otóż zebranie ogólne Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego znaczną większością 
głosów, propozyoyą zmiany towarzystwa W kierunku 
bankiersKo-pożyczkowym odrzuciło i ule dało się u 
wieść powabom łatwego kredytu i błyskotliwym wzo- 
r0H? okładów  zagranicznych prScd 5 zy mu stawia- 
lych. W  ten Sposób utrwaloną zoBtała instytucja, 
która na Wzór Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ma warunki trwałości i która już obecnie oddaje 

imdal oddawać będzie zeakomite krajowi usługi. 
Komitet polepszenia doli robotników, o którym 

uż w korespondencji mojej wspominałem, miewa 
(zęste posiedzenia, ale do żadnego dotyoh-z« rie 
doszedł rezultatu. Nie wspominam tn o tom z wy 
ttówką opieszałości, przeciwnie, oględność tli jeA 
zdaniem mojem dowodem, U  m e t  powierzoną zo-
S T U o Q  I n i l w i A t t ń  k b c r r r h  e D m w « M  i  •

Zofijskiej w chwili przejścia jenerała Gurki prżfiz 
Bałkany. Z Konstantynopola nie donoszą o żadnych 
bliższych szczegółach, Rosjanie w swych raportach 
nie wymieniają nigdzie głównodowodzącego. Sulej- 
mana baszy, jak się teras pokazuje nie było w Ichty 
manie, jak to poprzednio głoszono, jechał on wła­
śnie z Konstantynopola i był wówcza,s w AdryEno- 
poln, zkąd wydał telegr.m o odwrocio głównych sił 
z pod KamBrli do Zlatycy. Niewiadomo więc na 
kim cięży wina przyjęcia bitwy ped Taszkisami, 
która była wielkim Wędom. Jak się teraz pokazuj’, 
Zofia n*ebyła w stanie obronnym; fortyfikacye jej 
były tylko z wschodniej strony założono. Obrons te ­
go miasta nio mogła więc wchodzić w zskres za 
miarów tureckich. Mogli tylko mieć plan zasłaniania 
doliny tego miasta, w wąwozie pod Araba-Kons­
kiem dopóki się da, a następnie sdmaszerować na 
drugą linię wąwozów ciągnących sig od Zlatycy do 
Samakowa.

Żs Turcy nie robią dostatecznych rekonesansów 
to rzecz wiadoma. Nie zadziwia nas więo że Gurko

-nisai I-.WUUVUU, OIVIV Młfollollj 1
n&3 w umysłach niektórych ludżi fałszywem śwL 
tłem połyskują. Zdanie moje co do jedynie moili- 
wego, jedynie użytecznego i bogatego w pizyszłość

zdołał przebyć niepostrzeżenie grzbiet Eomarciaj 
Plsniny. Ale skoro tego Turcy niedostrzegli, powin 
ni byli, niemając zamiaru bronienia Zofi:, odraasse 
rowsć w tej oh wili na drugą linię wąwozów. Zebra 
ni tam w znacznej sile mogli byli nawet w czss e 
dedyby się przeważna część wojsk Gurki była ko 

Zofii posunęła, żsłesć pierwsze kolumny Skobslewa 
na wychylaniu się z Karaułskńgo (Trojsń*ikieg') wą­
wozu. Nieszczęśliwy rezultat bitwy pod Taszkiozsmi 
miał ten skutek, źe pobite tam wojska r  emo^ły

Wiedeń % na.
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ftjwwi bez związku dla niewprawnego oka, które wszelako 

®°k 181 | był dla. ®ali°yi * jej śmiertelności
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już dojść do isiejsca właściwego swego przeznaczenia. 
Tylko siły zgromadzone w K-unarli nozły, zasłania­
jąc swój marsz tylni strata, która sig dzielnie biła, 
do Zlatycy. Z Taszkiz część wojska rozbit go po za 
ciętym oporze dwie połowy uchodziła w nieładzie 
w góry, zostawiając cały rynsztunek wojenny, druga 
pomaszerowała do Zofii, bo winną stronę niemogla; 
ztąd wykonrła jeszcze napad na dywizyę Wiliamows, 
który jej się nie powiódł, W czasie teg ', równie 
niepotrzebnego boju, odcięto iej dróg? do Iihtyroaon 
i mn?iała się cofłć na południe do Kietendylu. Ztąd 
wprawdzie jA t jeszcze droga za górą Witoszem prźez 
Dnbnicę do wąwozów pod Śimakowem, ale konni­
ca rosyjska Opsnó^SlS już byłs to nrejsoe nim 
Turcy doszli do Kistendylu. T k więc te siły, które 
w ra-ie opuszczenia Araba - Konaku miały się udać 
do Jcbtymanu * Sam^kowa, celem obiadzenia dru­
giej bnii w^woz^w żmaPńo#anc zwiały i do miej­
sc* włfściwego przeznaczenia sw-gc doj^ć niemogły. 
Wynikła wife ztąd wielka trudność bronienia tej 
drugiej zapory, a kiedy wynurzające się z wąwozu 
Trojańskiego wojską Skobelews, n;e zastały g to- 
trych sił dc powstrzymania ich pochodu, to obrons 
całej limi Kundża-Bałkanu od Snsuakbwa do Zla­
tycy stała się niepodobną. Wojska tureckie przezea- 
ozonb do te g o ż ’.miara będą nawet miały, utradnio- 
ny odwrót do Adryanopola, jeśli się dosyć wcześnie 
5a etapach tego odwrotu rozstawić nie zdołają, bo 
Gurko urządza nagły pościg za niemi. Podług wczo- 
rajszyoh telegramów, wojska jego zaj ‘ły już Sarna­
ków, Ichtyman. i opuszczone przez Tarków Pietra- 
szewo .i Zlatycę, t. j. pttjikta leżące t-a wejściu do 
znajdujących się przy łych miejscach wąwozów.

P rif i  popłoch,, który przegranie zupełnie niepo­
trzebnie przyjętej bitwy p :a  taszkiŹami Oprawiło, 
Gurko osiąga teraz rerult-ty strategiczue, jrkie w ra- 

_a_L_ Ł.,_ .  j .  , n i swemi dla Turków
_ł _ ____, dopiero po staczaniu

długich krwawych bojów mógł był uzyskać. Wojskai n ? z Ł 2 r g°  faktn: śoi8łei Możności chce, aby otwarda parlamantu V if f ik .e g o  towa I d ^ J v wvjvw ^  WJ.
— S ?  --------  • I r s o u W i t r  K U u t R  • _ *  ^  I B a s  tu wiadomośos, źe agitacja Bocjliito- j  Gurci tyskały przytem już czucie z oddziałem Sko-

ihilistowska w Rosyi a miauowicio w Kijowi" — 1L-’—  - Ł--------
stsje, pomimo że te knowania nie mogą byd 
owi nieznane, a rzecz godna uwagi, że te agi

ZVTnfiJn wiele żywiołu wątłego i J wiem dotąd, że Rosya nie szuka m e T o ^ h n iX  i “4aiq**nioj'80° w?bec głcśaeg° aa całą Europę .
okazuje sie d lO.?Rn“  I 97! 6 9 1” ie,8Zcaia broni, zwłaszcza po szczeliwem p rz e jśc iu IsZ  w P S S h S Z  ! ! ! ! L ^ n I N ^ g d t i e  w tej chwili znsjdnje się głównR kwa­

kiem normalnvm n n i J k m '  '  *'* BIBieri?1C08JI1 ro-1 raj pnezemnie^ z bardzo dobrego^źró^Ua^odebrane ? °? y i. a w Kijowie nie I belews, a obaj razom potrafią teraz zaradzić o tem, żeby
^°m .aInyml ^ rk o w a n y m , w warunkach raozśj I są zgodne z prawdą, natenczas ocenienie sytuaoyi d ’ ' k ł a n i a  nie moira brć m .-lM d m  J L a m X  nmiAbmłnwMh ó.^dko-me mogą być rrą I żaden z korpusów rosyjskich przechodzących śrsdko 

. . . , t® agitaoye wy Bałkan nie rosiał w odosobnieniu napadaigtyfia
»A.-Jf ° L W_?bei  8‘cśaego na całą Europę pro-j  przez główna siły tureckie skoncentrowane pod Jani-

. „ i bardżiej. racjonalnego dz'a-
. . , _ tureckiej połączem  się z sobą wszy­

stkich sił rosyjskich przechodzący :h w różnych m:ej-

t 8 7 3 ^ e & V V S 18rV 'edneg,° n a 2 6 ^  ^  H n9 080b ieS
I Ł  na| afo » L  ■$ Ĉ as gdy w pośr<5d 82 ulegałoby wi

W .i^ k ,S ?  l6? r9 i7™1' ,ufc° kofas “9 ftry«P«rtae»ton8.
telność (i nJ g l T f 5 - ! t i , W1{kszi| śmier-1 i w Węgrzech wiele mówią o porażce, 
iaca dawniei crn™Ja n i  a t i °  • 8̂ a ’ wykasiU- 1 p o n i ó s ł  w wydziale finansowym sejmu wegiei

"oojm cb t  
przez lici 

koszt o-

33; a z  powiaty wykazywały nadzwyczajnie mslftlnynvm  ̂ j  u i6m zr6- dziwej swojej polityki,
śmiertelność: 1 na 42 do 1 na 49. £ 2S  S L  S l i *  §  do i  wie-1 MobiUzacya wojska na potrzeb? intendentury, których się teraz natar-

kańców
wiesa stoczyły kilka drobnych utarczek pod Soleni- 
kiem, Konstancą, Sadyną, Omnrk'ei, Gagową i Haj- 
darkiei, tudzież na drodze do 03man-Bazaru i w jego o-

piersi. Sprawozdanie'dra KleczjlTakiegór t^k * °hłodne i «. - • - -  - 3 ■ C-KU’ ooioane i W a r s z a w a  5 stycznia
„  1 o v  n  . . . i iiuułi-cs u;s urouze uo U3man-caz3ru i w jego o-

Z liczby 74 powiatów galicyjskich, 15 znajduje się od n ie iaśL o  emm t  £  j  0 Margfa?im. nmilkła nie można już dłużej zwlekać, a kwesty® mirnowa- Zr° wŷ ieo.zke P™ 01̂ 0 obsaczającym
w najgorszej kategoryi (1 szynk na 120 do 1Q7 ■ u i i  ^ g snmienia carodu, I nia gubernatora banku już także uwaźeó można I fcrtcc§ Rumunom. MoBty na Dunaju porozrywane i
mieszkańców); 24 powiatów w złei kateirnrni ri .^nn I • szermierkę słów. Dcczek&ł się Margrabia I dojrzała. Opróżnienie tvch nossd ma ł«ir>o nnain*^ I 1 teraz nie można. W Bułgaryi decho-
do 1:250); 24 powiatów w średniei katecmnri n ^ n l ^ J f ' 9 Z* J Z ? ia ^ “ AnLa P°w«eohnego, więcej po-|za sposobność do zanrowadzenia zmian w o b Ł d z e n m G  Ś e ^ ^ w ^ n i e ^ m ^ m ^  spowodowało

w Tyrolu i I 
Weber mają inne

Oprali , J . u° °00 mi68Z Jego budwT ẑmiotiT^ ôzoskia Ś n K ^ o 11̂ 61! • ~  Mi§d?y .w^ rKBmi 8 ohorwacyą znów powstało I Kronika miej SCO wa i zagraniczna.
,  “ * *  a ł “  H s s r e a s s :  ^  r  « .  ^
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wiaty (Przemyski i Niski) wykazują średnią śmier * •

paryskiej.

telność (1:29 i 1:30.2). 3r‘ Pamięci Margrabiego cześć oddając, winienbjm 
Natomiagt z pomiędzy 11 nowiatów | w. Korespondencji dzisiejszej wybierać tylko przed-

mnięj szynków, siedm mianowioie: Nowotarski My lrr*p!f jak^fkolw.i{k pracę budującą, two
t l r n m ,  K r e W ^ B , SorlicH, Z ^ iM ld , P"6dzisiejsza enebiaca atmoRfflra puuL  *  aoiycnczasowych sprawozdań nie mj  ą g goiącą atmosterą polityczną, każda p ra -l dojść, kto naczelnie dowodził Tnrkami

Towsrzy- 
Uniwersyteta Ja- 

d. 18 lutego. 
86 roku życia 
cz.

tamtejsza Rada po- 
sprawienie obówia i 

odzieży, oraz prsyborów szkolnyoh dla ubogich u- 
czniów tamtejszej szkoły 4-klasowej.

— L e ż a j s k  5 stycznia.
Jesaoze d. 1 stycznia obohodził X. kanonik G r a f f

nndl 7  , . ,  . i radca konsystorza, kawaler orderu Franoiszka Józe-
P 'Ł  f f S S 1 roo.nie, ta p h i.tw . s.^ o ,

w dolinieIJuż od rana tłumy ludu miejscowego i okolicznego 0. -  Barometr wraoa w górę; rano" o““« 5 “ diriii 10

zapełniały rynek i kościół, a o godz. lOej przy wy­
strzałach moździerzowych X. kanonik Padowioz spro­
wadził sędziwego Jubilata z górnych pokoi do bra­
my, zkąd go rada miejska z burmistrzem i wicebur­
mistrzem przeprowadziła z proaeByą dc kościoła. Pod­
czas sumy X. Padowicz miał kazanie, przedstawiają® 
różnicę przed 50 laty a teraz. Po nabożeństwie ra­
da miejska w.ęczyła X. Jubilatowi dyplom honoro­
wego obywatelstwa; w imieniu tejże Rady przemó­
wił wiceburmistrz p. Emil Danker, składając w imie­
niu rodaków i całego miasta serdeczne życzenia. Pod­
czas obiadu X. kanonik Rozdzielski wniósł pierwszy 
zdrowie X. Jubilat?, poczem Jubilat wyniósł zdrowia 
Ojcs św., N. Pana, X. bisku is Hirschlera i kazao- 
dziei. Wieczorem miasto wspaniale było oświetlone i 
wystawiony był transparent ze stosownem napisem

— Zmarł wczo aj w Wysociuack w Królestwie Pol- 
skiem Kazimierz M i l i e s k i ,  słuchacz prx'cc na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

— W i k t o r  E m a n u e l ,  jako król ssrdyński te­
go imienia Il-gi jako król Włoch zjednoczonych I, 
Maria-Albert-Eageaiusi-Ferdynand-Tomzsz, urodził się 
d. 14 marca 1820 z ojca K a r o l a  A l b e r t a  Ama­
deusza (ar. 29 paźdz. 1798 t  28 lipca 1849; oże • 
nionego 1° v. z Marią-T e r  e są  -Franciszką- Jóiefiną- 
Joanną-Benedyktą, ur. 21 marca 1801 t  12 stycznia 
1855, Areyksiężniczką Austryacką, córką Ferdynan­
da Dl, wielkiego księcia toskańskiego), syna Wiktora 
Emanuela 1 i ks. Savoie Carignan, księżniczki’ saskiej, 
córki Franciszki Krasińskiej i Królewicza Karola. 
Wiktof Emanuel objął tron sardyński po jabdykacyi 
Karola Albe ta d< 23 marca 1849 (potwierdzonej d. 
3 kwietniu) d. 17 marca 1861 przybiera na zasadzie 
ustawy tytuł „króla włoskiego". Dnia 12 kwietnia 
1842 ożenił się z M aryą-Adelaidą-Franciszką-Rai- 
nerą-Elżbietą Kloty Idą (ur, 3 cserwca 1822), córką 
zmarłego Arcyksięcia austryaokiego Rajnera; owdo­
wiał d. 20 stycznia 1855 r.; ożenił się po raz drugi 
morganatycz-iie z Różą Kercellaca, hr, Mirafiore. Naj­
starsza córka króla ks. Klołylda-Maria-Teresa-Lu- 
dwika, ur. 2 marca 1843, poślubiła 30 stycz. 1859 
r. ks. Napoleona-Józefa-Karola Pawła Bonaparte. Na­
stępcą tronu jest H u mb ert-Rajner-KaroI-Emanuel- 
Jan-Marya-Ferdynand Eugeniusz, książę Piemontu, ur. 
14 marca 1844, jenerał dywisyi, sief 1 pułku pru­
skiego huzarów heskich, kawaler ólderu Złotego Ru­
na, ożsniony 22 kwietnia 1868 z M aryą-M ałgorza- 
tą-Terósą Joanną, księżniczką Sabaudzką, ur. 20 li­
stopada 1851, córką Ferdynanda, księcia genueńskie­
go, z tego małżeństwa syn Wiktor Emanuel, książę 
Neapolu, ur. w Neapolu 11 listopada 1869 r. T rie- 
cim z kolei je3t A m a d e u s  z-Ferdynand-Marya, ks. 
d’Aosty ur. 30 maja 1845, jenerał dywizyi, dnia 4 
grudnia 1870 przyjął koronę hiszpańską, którą zło­
żył 11 lutego 1873 r. wracając do Włoch d. 30 ma­
ja 1867 ożenił się z Maryą Wiktoryą, księżniczką 
dal Pozzo della Cistsrna, córką ks. Karola Emanuela
i hr. de Merode. owdowiał d. 8 listopada 1876 r., 
ma trzech synów; Emanuela Filiberta, Wiktora Ema­
nuela i Ludwika Amadeusza. Najmłodsza córka króla 
Msria Pia, ur. 16 pażdz. 1847 r. wyszła d. 6 pażdz. 
1862 r. za Ludwika króla portugalskiego.

— Zmarły w d. 8 b. m. w Paryżu Franciszek 
Winoenty R a s p a i ł ,  urodził się w d. 14 styoznia 
1794 w Csrpentros, gdzie ojciec jego utrzymywał 
reStauraeyę. W 16 roku oddany' był do seminaryum 
w AvigUonie, gdzie był repetytorem filozofii, a w r. 
1812 profesorem teologii. Z powodu wystąpień swoieh 
przeciw soborom, musiał on opuścić seminaryum i 
wrócić do Carpentros, gdzie mianowany został re­
ktorem kollegium w rodzinnem swem mieście. Lsez 
i tu zdepopularyzowały go pełne zapału pieini, któ­
re tworzył na powrót Napoleona z Elby; dom jego 
otoczj? rozbestwiony tłum, przeciw któremu wystąpić 
musiał z broni^ w rSkn> a następnie szukać schro­
nienia w Paryżu, gdzie ? n e z  la‘ 9 ,7*lc* /ł * nędzą, 
w końcu został profesorem > v ° w 9 e Stanislas, i 
zyskał sobie popularność wynalezieni*?1 mikroskopu, 
który tylko 3 franki kosztował. Szereg prae £ r*Yr?’ 
dniczych rozniósł jego imie w kołach literackiej 
W rewolucyi lipcowej odniósł ranę. Gdy mu w pa­
rę lat później ofiarowano krzyż legii honorowej, za­
protestował H  liberalnych dziennikach przeoiw temu 
zaszczytowi, eo mii flpr6T7$ćlziło proces i 3 miesię­
czne uwięzienie. Opuściwszy je  Objął przewodnictwo 
w stowarzyszeniu przyjaciół ludu które u!worz^ ‘ G°4" 
fryd Cassaignso, Trelai i Blauqui i wydawszy prowo­
kującą odezwę, znów odsiedział 3-miesięczny areszt 
prewencyjny w Sainte-Pelagie, zkąd wypuszczony zo­
stały dla braku dowodów. W r. 1835 ogłosił wielkie 
swoje dzieło „O chemii organicznej," za które mu 
Akademia umiejętności przyznała 10,000 fr. jako na­
grodę Monthious. Wkrótce znów dostał się do wię­
zienia, a uwolniony ż niego został publicystą, pra­
cując w założonym przez przyjaciela swego Kersau- 
sie w dzienniku Reformateur. Gwałtowna polemika 
z redaktorem Bon Sens p. Cauchois Lemaire, spo-1 
wodowała pojedynek i ponowne uwięzienie, Cd fflu 
jednało popularność. Badania jego na pola chemii 
doprowadziły go do przekonania, te  choroby są wy­
nikiem żyjątek, przeciw którym upatrywał jako uni­
wersalny środek użycie kamfory. Kewolucya lutowa 
w r. 1848 wyprowadziła go ponownie na arenę. Był 
on wtedy jednym z organizatorów manifestacyi na 
korzyść Polaków. W r. 1849 skazany został na 5- 
letnie więzienie, które odsiadywał w Doullens i wte­
dy wybrany został deputowanym niemogąc natural­
nie przyjąć mandatu. W grudniu 1849 r. postawiono 
go jako kandydata do prezydentury i otrzymał 36,000 
głosów. Po odsiedzeniu kary w 1854 r. udał się do 
Belgii, gdzie w Boisfort-les-Bruielles poświęcał się 
zajęciom naukowym. W r. 1869 postawiła go opó- 
zycya socyalistyczna kandydatem do Zgromadzenia 
narodowego i otrzymał 30,943 głosy. Raspaił wydał 
wiele dzieł naukowych a nawet i politycznych, jak

p. dzieło „O Polsce". W ostatniej Izbie prezydo- 
wał on jako prezes z tytułu starszeństwa. Był to 
wcielony rewoluoyonista i pozostał wierny swoim prze­
konaniom aż do ostatniej chwili.

W i® i© H 80Ś * | p o * S « y fi» « . Straż policyjna 
przytrzymała: Agnieszkę Ciepłą, za kradzież naczy­
nia szklannego w sklepie; Małgorzatę Waleryę, za 
kradzież szkła w szynku; Józefa Korzeniaka, poszu­
kiwanego za kradzież na Bielanaoh; Kas. Markiewi­
cza ca wyłudzenie pożyczki na mocy podrobionyoh 
kartek loteryjnych; Józefa Gluzińskiego, za kradzież 
paletota, trzy osoby ca pijaństwo.

W policyi złożono trcy klucze znalezione wczorzi 
na małym Rynku.

T E A T S .  — We czwartek dnia lOgo styoznia: 
Komedya w 4sh aktach W. Sardou, z francuskiego 
tłumaczył St. Kremer: Andrea. — Poozątek o go­
dzinie 7oj.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
•■tuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej próan  poniedaiałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 9 go styoznia poohmnrno, wieczorem i 
w nocy śnieg; termometr od — 8*0 doszedł do 0*0



styczni* stan jego był 736*3 millim,, termometru 
•—• 7*6 C. Wiatr półnoono-wsohodni.

— W piątek dnia lig o  stycznia: Św. Higieniu 
■aa biskupa.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
odd . 30 grudnia 1877 do d. 5 stycznia 1878 r. włącznie,

Razem zmarło osób 60; 27 mężczyzn i 33 kobiet 
38 osdb w obwodach i 22 w Bzpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 17, do 5 roku 11, do 10 roku 1, 
do 20 roku 1, do 30 roku 4, do 40 roku 3, do 60 
roku 12, do 80 roku 10, powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarło osób 13. Na ospę: 
Józefa Prawda córka stolarza, 3 lata; Agata Mucho- 
wna córka wyrobnicy, 3 lsta; Kunegunda Adamska 
córka wyrobnioy 4 lat*; Stanisław Maternowski syn 
fortepianisty, 8 mies.; Władysław Lipiński, syn wy­
robnika, 6 mies.; Karol Holzapfel syn Dra medyc., 
15 mies.; nieszczepieni. Na płonicę: Burech Rosen- 
zweig syn wyrobnika, 3 */a roku; Helena Letnicka 
córka służącej, 4 mieB. Na dur brzuszny: Jan Banaś 
piekarz, lat 25; Na gorączkę połogową: Franciszka 
Jakubiecka służąca, lat 37; Petronella Malcowa słu­
żąca, lat 40. Na zimnicą: Józefa Zegsrmistrzówna, 
córka cieśli 1 rok. Na ropnicę: Scheindla Sebrono- 
wna córka belfra, 9 mies. Na inne choroby zmarło 
osób 47. Na puchlinę mózgu: Marya Wartalska cór­
ka restauratora, 1 rok. Na zapalenie mózgu: Jakób 
Miindig stręczyciel, lat 68. Na tężec: Leib Goldber- 
ger, syn handlarza, 13 dni. Na zapalenie osierdzia: 
Aleksander Bitner piekarz, lat 56. Na wadę serca: 
Chaim Lehman handlarz, lat 62; Antonina Hermanna 
wdowa po Drze med., lat 75. Na zapalenie oskrzeli: 
Julia Rodzajówna, córka wyrobnika lat 4 ; Kalman 
Lmdenberg syn kufernika, 1 mies. Na zapalenie 
płuc: Marya Kowalówka córka wyrobnika, 9 mies; 
Msiya Twardowska córka wyrobnika, 1 rok; Ludwik 
Kadler syn golarza, V / ,  roku; Mikołaj Osławski syn 
murarza, 5 /a roku; Józef Ssmałs służący, lat 24; 
Marcin Ranowski wyrobnik, lat 30; Marya Grybo- 
szowa wyrobnicę,, iat 50; Jędrzej Mitański wyrobnik, 
m  48; Jó 'e f Gregorczyk wyrobnik, lat Marya 
^ y ^ e fca  uboga, lat 70 ; Aleksander Skotnicki kra- 
<«ee, lat 46; Ignacy Vielfreund pieczętarz, lat 56; 
Estera PriWerówns córka krawoa, 1%  roku. Na sur 
choty płuc: Aniela Niźyńska córka ekonoma, lat 17; 
Katarzyna Patoszowa uboga, lat 50; Marya Hoło- 
Wczykówna, wyrobnica, lat 28; Klara Wyezesana 
Wyrobnica, lat 60; Samuel Matkowski emeryt, lat 
63. Na rozedmę płuc: Ignacy Ffaś wyrołmk, lat 50; 
Zofia Datowa przy rbdzinie, lat 75. Na zapalenie ki­
szek: Karolina jakubowska córka szklarza, l t/i  ro­
ku; Ryfka Golblongowna córka służącej, 25 dni. Na 
kapalenie otrzewny: Anna Cerkiewiozowa, wdowa po 
obyw., lat 47. Na zapalenie nerek: Łuoya Spacho- 
wska uboga, lat 70; Karol Kozioł wyrobnik, lat 44. 
Na raka: Hirsch Thorn ubogi, lat 74; Aniela Sobo- 
tawska obywatelka, lat 52. Na puchlinę: Jadwiga 
Piwowarczykowa wyrobnica, lat 40; Izrael Grilner 
syn wyrobnika, 1 rok. Na rozwój niedostateczny : 
córka wyrobnika Samuela Eiutrachta, 3 dni; syn 
wyrobnika Marka Reinera, 8 dni. Na wyniszczenie: 
Jędrzej Czujczyk, syn służącej, 2 mies.; Wincenty 
Pus syn wyrobnicy, 3 mies.; Schaje Pleśsnerówna, 
córka kramarza, 3 mies.; Kalme Wildstosser syn 
szewca, 2 lata; Feigla Kalmusówna córka tokarza,
2 lata. Na uwiąd starczy: Rozalia Cynkowa przy 
rodzinie, lat 64; Anna Maletowa przy rodzinie lat 
63; Józefa Zborowska uboga, lat 89.

piewały postawił sąd przysięgłym I pytanie w kie­
runku zbrodni dzieciobójstwa*

Po przemówieniu zastępcy prokuratora p. C h i t r e- 
go i obrońoy Dra R o s e n b l a t t a ,  który w obec 
częściowego przyznania się obwinionej, zeznań świad­
ków i orzeczenia znawców jedynie brak złego za­
miaru ze strony obwinionej starał się wykazać; udali 
się sędziowie przysięgli na ustęp i po dość długiej 
naradzie odpowiedzieli na zadane sobie pytanie 5oiu 
głosami „tak“ a 7miu „nie“.

Na podstawie tego werdyktu przysięgłych sąd u- 
w o l n i ł  K a t a r z y n ę  W o ł y n i e o k ą  od z a r z u ­
c o n e j  j e j  z b r o d n i  d z i e c i o b ó j s t w a *

Gospodarstwo, przemysł i handel.

t^ ie d te ś t  9 stycznia
A  Okowito. — Na naszem targowiska obrót 

wciąż mierny, skutkiem czego objawia się skłonność 
do dalszej zniżki. Notujemy 32 —  31*75 złr. P esz t,
8go Btycznia —*------------ •— złr. W r o c ł a w ,  8go
stycznia na styczeń 47*50 mrk. ofiarowa.; na kwie- 
oień-maj 47*50 mik. ofiaro. S z c z e c i n ,  8go stycz­
nia w miejscu 47*60 m rk., na styczeń 47*50 mrk., 
na wiosnę 50.20 mrk. B e r l i n ,  8go styoznia w miej­
scu 4910  mrk., na styczeń-luty 49*20 mrk., na 
kwiecień -m*y 51*40 mrk., na maj-czerwiec b ltio  
mrk. P a r y ż ,  8go stycznia na ten miesiąc 58*25 
frk., na luty 58*50, na maj.-sierp. 61*— frk.

M tafto . — W i e d e ń ,  9go styoznia z dwor­
ca 10*10 złr. za 50 Mlo. B r e m a ,  8 stycz. 11*40— 
11*50 mrk. — H a m b u r g ,  8go stycznia w miejscu 
11.ŚO mrk., na Btyczeń 11*30, na sierp.-grudz. 12*80 
mrk. A n t w e r p i a ,  8go stycznia 29*— frk. Nowy 
J o r k ,  8go stycznia 12'/8 ct. pap., w F i l a d e l f i i  
12— ct. pap. za galoaę ( =  2,8 litrs).

U Z A S  > P ią tk u  1 1  S ty c a u ia  1 8 7 8 .

Konstantynopol 8 stycznia wieczór. Na 
dzisiejszem posiedzeniu parlamentu znajdowali się 
wszyscy ministrowie, prócz wojny i marynarki. Mini­
ster spraw zagranicznych przedstawił położenie pań­
stwo. Mahmud D a m a t  bronił adoaiaistraoyi woj­
skowej.

W ashington 8 stycznia. Gabinet postano­
wił, aby sekretarz Bpraw skarbu skoro będzio oao- 
fna, wypuścił nową subskrypcyę na pożyczkę po 4% .

Przyjechali do Krakowa od 9go do lOgo stycznia.

HOTEL SASKI. Książę F. Radziwiłł z Prus, St. 
Kotarski z Galicyi, P. Rzewuski z Kuchar, Henryk 
Chrystian!, T. Zdanowski, A. Skrzyński s Galicyi, 
&. Zakrzeński z Marcinkowic, C. Nieniewski z Kon­
gresówki, M. i S. Faber z Biały, Z. Czerwiński z Po­
dola, Dr Ed. Madejski ze Lwowa, Hen. Kulikowski 
z Warszawy, T. Zwierkowski z Kongresówki, Józef 
Trzebiński z Poznańskiego, I. Brochocki z Miecho­
wa, 4. Kriyazkowski z Bakońozyć.

PEZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

S p r a w j  s ą d o w e *

K r a k ó w  8 stycznia.

Dzieciobójstwo.
Przed tutejszym sądem przysięgłych odbyła się 

w dnm dzisiejszzm rozprawa Katarzyny W o ł y n i e
1  w Ji* t  * 3° , Il0ząoej’> fodem 1 Bielan, służącej
w woli Justowskiej o zbrodnię dzieciobójstwa. Oskar-

W,DOcy dl 3&° trześnia r. z. dziecię
w snknip 6̂ ’ n?nf*a Je? * następnie obwinąwszy je
M.4 - ’ przeniósł* ^spostrzeżenie do kuchni, gdzie
— ujjć się spać na ławie, włożyła je pod poduszkę.

Obwiniona wypierała się z początku uporczywie 
swego czynu, a nawet kiedy jej pokazywano wyjęte 
z pod poduszki nieżywe dziecię i z powodu tak stra­
sznego czynu czyniono jej wyrzuty, starała się je­
szcze kłamstwem uniewinnić, mówiąc, iż nie ona 
jest matką tego daiecięcia*

Podczas rozprawy głównej przyzjaje Katarzyna 
wołynieoką, iż powiła w noły 3go wrześnią dziecię, 
lecz zaprzecza jakoby je życia rozmyślnie pozbawiła.

Maryahna Sulawa, koleżanka obwinionej, będąca 
razem z nią w służbie zeznała, iż Katarzyna Woły- 
uieoka zachowywała przed nią ciągle tajemnicę, a 
gdy przypadkowo pod słomą nieżywe dziecię nogą 
namacała, na zapytanie jej „co w tem miejscu jest“; 
odpowiedziała, iż to są powrósła.

Znawcy orzekli, iż dziecię urodziło się żywe, a u- 
marło wskutek uduszenia.

Po ukończeniu postępowania dowodowego i odcay- 
amn swiadectwą pbceinionej, które na jej korzyść o-

8 stycznia. Jenerał Cousiu de Montau- 
ban, hrabia P a l i k a  o umarł. (Jenerał ten otrzymał 
tjtu ł chiński Palikao za wyprawę do Chin* był on 
gubirnatorem Paryża w r. 1870). Wieść wiarogodns 
utrzymuje, żo jenerał D ue rot .  i  powodu kroków 
lewicy asa być usunięty z dowództwa; zażądał on 
śledztwa, któreby zbadało jego zachowanie się.

Wersal 8 stycznia. Senat i Izba deputowa­
nych naznaezyły wybór prezydynm na czwartek. 
D e s s e a a x  jako najstarszy wiekiem przewodnicząc 
w Izbie wspomiał o zmarłym deputowanym z lewi­
cy Ducamp, k»óry w r* 1852 wywieziony był do AI- 
gieryi, i rzekł, ii  Ducamp stał się ofiarą obrzydli­
wych rządów. G a s s ą g n a c  przerwał mówcy słowa­
mi: „Republika właśnie postępuje sóbie niegodnie." 
Z tego powodu Ca88Bguac przywołany został do po­
rządku.

R zym  8 stycznia. K r ó l o w a  A ngielska,Erói 
Szwedzki, N a s t ę p c a  t r o n u  Niemiecki z żoną wy­
razili ks. Humbertowi drogą telegraficzną żywe współ­
czucie z powoda ohoroby króla. Od licznych władz 
municypalnych hadchodzą telegramy z serdecznem 
życzeniem szybkiego wyzdrowienia Króla. — Złoże­
nie zwłok L am  a r m o r y  odbyło się w Bielli w spo­
sób Wspaniały i urocz 3ty przy Udziale władz Arcyks. 
A l b r e c h t  polecił wczoraj złożyó wawem imieniu 
wieniec na trumnie jen. Ldmarmory.

R z y m  8 styoznia (wieczór). Aroyks. R a i n e r  za­
pytał się telegramom o zdrowie króla. Ciało dyplo­
matyczne przybyło także do Kwirynału dla zasię­
gnięcie wiadomości o jego chorobie. Papież wyraził 
tyczenie, aby donosjono mu o Drzebiegu ohoroby 
Króla.

Rzym. 8 stycznia (w nocy). G e s a r z o w i e  Au- 
stryacki, Niemiecki i Rosyjski, Ąycyks* A l b r e c h t ,  
ks. Wa l i i ,  S u ł t a n ,  królowie H 'szpański, Duński, 
Portugalski i Belgijski, marszałek M a c - M a h o ń ,  ce- 
strzowa E u g e n i a  i wiele innych osób przesłało tu 
telegramy dowiadujące się o zdrowiu Króla. Książę 
A m a d e u s z  i ks. C a r i g n a n  są tu dziś oczekiwa­
ni. Prawdopodobnie przybędzie także ks. K io  t y l d  a 
i k r ó l o w a  Portugalska.

L ondyn 8 stycznia wieczór. Lord B e a c o n s -  
f i e l d  oznajmił przez swego sekretarza przewodni­
czącemu meetingu antirosyjBkiego odbjtago niedawno 
na Traf"lgar-Square, że otrzymał wręczony sobie me- 
moryał.

Dziś Izba deputowanych wiedeńskiej Rady p.tń 
stwa odbywa pierwsze po świętach posiedzenie. Na 
porządku dziennym Bą już przedłożenia ugodowe, 
wszelako pod obrady dziś nie przyjdą, gdyż zbył 
wiele poprzedza je przedmiotów. Wieczór zbiera Bię 
wydział budżetowy.

W Peszoie rozpoczął Bię ponownie prcoas Milsti- 
cza o zdradę etanu, w którym większa część świad­
ków zeznała na korzyść oskarżonego. Zwłaszcza ze 
znania Rankowioza, na których opierał się głównie 
cały akt oskarżenia, zestały obalone przez prof, 
uuiw. belgradzkiego Boskowioza, który oświadczył, iż 
Rankowicz był zasadniczym nieprzyjacielem Miletd- 
cza, i dla tego nie miał nigdy przystępu do jego 
domu.

Kury er Poznański umieszcza znakomity artykuł 
o margrabi Wielopolskim; jędrność formy i głębo­
kość sądu, które mi się odznacza, pozwalają z łatwo­
ścią odgadnąć pióro, z pod którego wyszedł.

Germania w noworocznym przeglądzie swoim za­
mieściła znaczny ustęp, jeden z początkowych, 
sprawie polskiej. Nie powtórzyliśmy go, bo jeśli był 
on pisany dla Niemców, aby im przypominał stano­
wisko Polaki w europejskim składaie psóstw, dla 
nas nic on takiego nie zawierał w sobis, coby nam 
było nowem i niesnanem, s»lbo coby do chwilo­
wego odnosiło się położeni®. Ale nie przebaczy­
ła Germanii półurzędowa Nordd. allg. Ztg, która 
radaby ratrzeć samo nawet imię Polski, jak jej pro­
tektor odbiera miastom i wsiom polskim pierwotne 
ich nazwy, chrzeząo je po niemiecku, w mniemaniu, 
że my sami nie trafimy do nich. Polemika z orga­
nem biswarkowskim o Polskę bszużyteczna, bo ła­
twiej byłoby dać ślepemu pojęcie o kolorach, niż 
przekonać tego, kto przekonanym być nie chce. Inne 
berlińskie organa, zostające pod wpływem liberalizmu 
bezwyznaniowego, uderzają na kapłanów polskich, któ­
rzy musieli z Prus wynosić Bię przed przeładowaniem 
rządu i ustaw majowyeh. Berliński Tagblatt daje 
do poznania, że ci kapłani rządzą dotąd zdała swo­
jami parafiami i dyecesyami, i że poczynione będą 
kroki dyplomatyczne, aby .ira pobytu w obcych pań­
stwach wzbronić. Oczywiście, że stać się to może 
w miarę tego, czy obce rządy zechcą być wykonaw­
cami rozkazów pruskich, lub będą umiały zachować 
swoją niezawisłość*,

We wtorek nastąpiło w Wersalu otwarcie obu 
Izb, a lubo zeszło ono na wstępnych formalnościach, 
wszelako w Izbie deputowanych nie obeszło się bez 
niemiłego starcia, które świadczy o namiętności stron­
nictw. Przówoduiceący, najstarszy deputowany Des- 
seaux nadużył swego urzędu, bo Wystąpił s pociskami 
niegodnemi przeciw rządom napoleońskim. Na swo- 
jem krześle prazydy&lnehi przypadkowo posadzony, nie 
miał on prawa wynurzać swoich osobistych poglądów i 
narzucać ich Izbie. Nie w obronie tyohirządów wystę 
pując, chcemy tylko okazać, że brak pewnej godności ce 
chuje teu wybryk. Cassagnao jako imperyslista, nazwał 
niegodnem takie zachowanie się, ale znów wpadł 
w tę samą ostateczność, booduióił to słowo do re­
publiki, jak przewodniczący do całej polityki napo­
leońskiej. W Izbie wyższoj, gdzie konserwatyści prze­
ważają liczbą, gotuje się silna opozycja przeciw po­
nownemu Wyborowi na prezesa księcia Audiffret Pas- 
quier, który przeszedł do obozu Dufmra i był jedną 
ze sp ręży  orzesilenia w gabinecie Rooheboaet. Stron­
nictwo konierwaijlfno zamierza^ zarazem obalić ko­
misję śledczą nstanowioną przeciw przeszłemu gabi­
netowi, ale L»ie znajdzie ono dość silnego w izbie 
niższej poparcia.

Król Wiktor Emanuel umarł po kilkudniowej za 
ledwie chorobie. Jeszcze na nowy rok przyjmował 
dyplomację, ciała prawodawcze, wojskowych i różne 
korporaoye, a miał przy tej sposobności mieć prze 
mowę, której żadne dzienniki nie powtórzyły, tak 
dalece obawiały Bię wywołać niezadowolenia zagranie?, 
gdyż król miał nieco wybitniej wyrazić zaufanie swoje 
w siły narodowe i rastrzedz sobie niezawisłość swo­
jego stanowiska wobec kwestyi wschodniej. M orę tę 
poczytano za pewiea sposób dania odprawy R syi i 
Niemcom, za pewną owakę zbliżenia się do polityki, 
której programed utworzenia pofiowńe przymierza 
zachodniego naprzeciw spiskowi trójcesarskierńu. Je­
szcze d. 3 b. m. miał rozmowę z Gsmbettą, a gdy 
w paf j  dni później zsoadł na gorączkę, która wnet 
przybrała rozmiary groźoe; już onegdaj poczytywano 
stan jego za riebezpieczoy Z powodu wysypki, jaka 
się ukazała na ciele chorego. Ne czele dziennika o- 
reniamy, o ile na razie można bylio, osobf Wiktora 
Emanuela i polityczne położenie Włoch.J Przedmio­
tu jednak nie wyczerpaliśmy, zapewne bowiem nie­
bawem okażą się skutki tego wypadku na p"Iu poli-

Wczorajsze ostetnis telegramy Wprawdzie prywatne, 
zdają Bię nie pozostawiać wątpliwości, że lada chwila 
bezpośrednie między Turcyą i Rosyą alokowania o 
zawieszenie broni zawiązanemi zostaną. Utwierdza 
także w tam przekonaniu wiadomość z Bukaresztu, 
fe jenerał Ghika, były pełnomocnik rumuński w Kon­
stantynopolu, udał się do Bułgaryi dla wzięcia u- 
dsiału ze strony Księstw Naddunajskićh w rokowa­
niach o rozejm. Temps paryski tłomaflzy poniekąd 
teu nowy, ale dla nas spodziewany zwrot w położe­
niu, donosrąc, że Anglia przesłała bez komentarzy 
znaną odpowiedź rosyjską Porcie, a w Petersburgu 
oświadczyła, że pod zastrzeżeniem rozbioru ostatecz 
nych warunków pokoju i ewentualnej interwenoyi 
we własnym i Europy interesie przystaje na poprze­
dnie bezpośrednie porozumienie się między Btronami 
wojująoemi. Temps słusznie dodaje, że tym epojo- 
bem Anglia zajęła to MsiHó stanowisko, na którem 
stoi Austrya. Teraz najważniejazem będzie pytanie: 
ozy rokowania o rozejm' doprowadzą do ostatecznego 
zawarcia pokoju, czy też tylko posłużą do przedłu­
żenia obecnej śytfiacyi, odkładając do wiosny dalsze 
prowadzenie działań wojennych? Przypuszczają, że 
Anglia nie mogąc Bię dowiedzieć e rosyjskich wa­
runkach pokoju, dla tego zezwoliła na bezpośrednia 
układy o zawieszenie broni, aby o tych warunkach 
powziąść wiadomość. Artykuł zaś Levant-Heralda, 
który jak twierdzą, miał być natchnionym przez p. 
Layardss, doradza Turcji bezpośrednie z Rosją ukła­
dy na to, aby zmusić inne mocarstwa do zajęcia 
w sprawie wschodniej wyraźnego stanowiska.

Pol. Corresp., która z powodu spóżoienia się o 
dwie godziny p ^ ą g u  wiedeńskiego, dopiero w tej 
chwili nas doszła, pisze o zawieszeniu broni: „Jak 
nam dziś donoszą z Konstantynopola,- bezpośrednie 
rokowania o zawieszenie broni tak dalece postąpiły, 
żó najdalej w przeciągu trzech dni oczekują t*m 
wiadomości ó rosyjskich warunkach zawieszenia broni 
Jednocześnie mniemają W stolicy Turcyi, Se główna 
kwatera rosyjska zezwoli tylko ua jednomiesifeane, 
najwyżej sześciotygodniowe zawieszenie broni".

Ten sam organ donosi o wycieczce załogi Widdy 
nia przeciw okalającym fortecę wojskom rumuńskim, 
Ks. Karol ma niebawem powrócić do Bułgaryi, gdzie 
zimno dochodzi do 18tu stopni i wyrywa liczne o- 
fiary w służbie poniągów rosyjskich* Mosty na Dunaju 
są wciąż jeszcze zerwane.

W wieczornej Presse, która nas wraz z Pol. Oorr. 
doszła, znajdujemy telegraficzną wiadomość z Pera, 
ie na zapytanie Sułtana były w. wezyr Mehmed 
Ruszdi basza jak najgoręcej zalecił układy o zawie­
szenie broni i to przed rozpoczęciem rozpraw w par- 
lamenoie angielskim, gdyż Rosja rozdrażniona temi 
rozprawami, mogłaby jeszcze twardsze postawić wa­
runki. Z powodu podeszłego wieku i stanu zdrowia, 
Mebmed Ruszdi bas?a nie ehoiał się jednak podjąć 
układów o rozejm.

J. Nelidow otrzymał od kS. Gorozakowa polecenie, 
aby ogłosił wszystkie protokóły, dotyczące sposobu 
prowadzenia wojny przez Turków i pogwałcenia prśSez 
nich konwencji genewskiej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozaiu!'

tyki tak włoskiej j ik  ogólnej. W dziale „Kroniki" 
zamieszczamy ważniejsze daty odnoszące się do oso­
by króla i jego rodziny.

W f i e d e ń  10 stycznia (pryw .). Fremdenblatt 
pisze: Niepewnego nie wiadomo o żądaniach Rosyi; 
lecz jest tylko przypuszczenie, że Bosva uważa wy­
danie sobie Siliatryi, Ruszczuku i Widdynia jako 
conditio sine qua non zawieszenia broni. Depesza 
mająca być wiarogodną, którą otrzymał Fremden­
blatt z Bukaresztu, naznacza oddanie twierdz nad- 
dunajskich jako minimum żądań rosyjskich. Dzień 
nik ten witając pierwszy krok na drodze pokoju, 
ostrzega przed złudzeniem, jakoby pokój z przygo­
towaniami do zawieszenia broni był ju t rzeczą 
pewną, jeśliby rzeczywiście gabinet angielski był 
przejęty tem przekonaniem; że Anglia bez wywoła­
nia wojny powszechnej niemogłaby przeszkodzić o- 
twarciu wolnego przejazdu przez Dardanele, że je­
dnak należy postarać się o rękojmie przed naduży­
waniem wolnej żeglugi W Bosforze, bo wtedy dopiero 
główne niebezpieczeństwo byłoby uchylonem szczę­
śliwie. Fremdenblatt dowiaduje się z Konstantyno­
pola, że R e n f  basza jedzie do głównej kwatery ro­
syjskiej w Buigsryi w celu wyjednania zawieszenia 
broni. Deutsche Ztg donosi z Belgradu, że Serbo­
wie odparli napad na Pristinę, natomiast zbś zdo­
byli warownię Midata przed Niżem.

Berlin 9 stycznia. Provinxial Correspondent 
pisze: Kroki zmierzające do tymczasowego zawiesze­
nia broni, powinny by być skuteerne w takim razie, 
jr-śli ZBiŁzem dndzą rękojmie rychłego zaw arci^ta­
kiego pokoju, któreby mogło być przyjęte®. Świeże 
poufne narady mogą być zawsze uważane za po­
myślną wskazówkę rychłego zwrotu pokojowego.

P d r y i  10 stycznia. Journal official^ ogłasza 
nominację jenerała G a r  n i e r  nu dowóazcf 8go 
korpusu armii na miejsce jenerała D n o r o t a ,  który 
jako następca jeaerała B o r e l a  (mi&iatra wojny) 
mianowanym będzie członkiem mieszanej komisy; 
dla robót publicznych. Journal officiel donosi o 
śmierci króla Włoskiego i dodaje: Ten straszay a 
tak nagły wypadek wywoła nie w samych tylko 
Włoszńch jednogłośny żal głęboki. Strata monarchy,

który tak wysokie stanowisko zajmował w Europie, 
da się uczuć równia żywo we Francji. Prezydent 
republiki wyraził już w imieniu narodu francuskiego 
nowemu królowi włoskiemu, że bierze udział w ża­
łobie Włoch.

R z y m  9 stycznia wieczór. Po śmierci króla Wi­
ktora Emanuela, królewicz H u m b e r t  obwołany zo­
stał królem włoBkim. Zatwierdził on obecny gabinet.

Rzym 10 styozais. Gazzettą ufficiale wydana 
w nocy donosi, o wstąpieniu na tron królewicza 
H u m b e r t s  i o potwierdneniu ministerstwa. Król 
Humbert wydał proklamację do Włochów, w której 
caówi, że w tej chwili jedna tylko pociecha pozostaje, 
abyśmy się stali godnymi tego, w którego ślady ja 
wstępować pragnę, p. wy że wytrwacie w tych cno­
tach obywatelskich, z których pomocą umiał on etwo 
rzyć Włochy wielkiemu i jednemi. Jedyną moją am­
bicją będzie zasłużyć sobie na miłość ludu. Pierwszy 
król wasz umarł, następca jego udowodni wam, źo 
instytucje nie umierają. Trzymajmy razem w zgo­
dzie i utrwalmy w tej godzinie wielkiej boleści ową 
:godę, która zawsze bywała zbawieniem Italii.

l io n d y ! ®  9 stycz. B e a c o n s f i e l d  i N o r t h -  
co t e  wydali zwykłe okólniki, w których zapraszają 
zwolenników rządu do przybycia na otwarcie parla­
mentu. Okólnik Northoota do członków Izby niższej 
mówi, że nwaga ich będzie bezzwłocznie zwróconą 
ua sprawy wielkiej wagi. — Daily Telegraph donosi 
z P e r a  d. 8 b. n u  Nota angielska, która zaleca 
Porcie przyjęcie propozycyi rosyjskiej względem u- 
kładania się o zawieszenie broni wprost z główaą 
kwaterą rosyjską, nadeizła już do Konstantynopole.

Fctersburg 9 stycznie. Ajsncya Havasa kła­
dzie nacisk prawdopodobieństwo, źs Porta terrz 

d wszystkich bez wyjątku mocarstw odbiera radę, 
aby zniosła się wprost z Rosją i nie oczekiwała ni­
czyjej pomocy. Giełda trzyma się silni?.

IPeterslbiirg* 9 stycznia. Doaosrą urzędewni© 
z B o g o t a  8 stycznia: W  nocy z d. 6 na 7 obe­
szły wojska rosyjskie pozycye tureckie, zamykające 
wąwóz trojański, obsadziły i;a tyłach tureckich sla- 
nowiske pod Komarem, wzięły też redutę turecką 
„gni&zdem" zweną. Pizednia straż turecka wysłaną 
została ku Teke. Do'a 7go zdobyli Rosjanie obwa­
rowaną pozycję między Dewiczją, Moglią a Mcgdo- 
grabsm i ścigali Turków aż do Starej Rjeki. Turcy 
pozostawili 270 zabitych n a  placu boju. W Achme- 
dli zdobyli RoByanie znaczne łupy; straty ioh wyno­
siły 214 ludzi.

Petersburg 10 stycznia. Donoszą z T if  l i s  u 
urzędowfiie d. 9 h. m,% Po obsadzenin wsi Ilidży 
przez Rosjan 5 rozciągnięciu rekonesansów aż na po­
łudnie Ilidży, przerwane zostały związki bezpośrednie 
między Erzerum a Trebizondą. M u o h t a r  przebywa 
5 małym oddziałem wojska w Bsiburoie. I z  m a i i 
basza objął komendę w Erzerum.

Petersburg; 10 stycznia. Donoszą urzędownie 
z Łowczy 9go b. m .i Dziś jenerał R a d e c k i  po 
uporczywym boju wziął w niewolę c a ł ą  a r m i ę  
S z y b k i ,  składającą się z 41 batalionów wojska,, 
10 bateryj artyleryi i jednego pułku jazdy pod do­
wództwem Rossela baszy. Książę M i r s k i  trzyma 
w Bwojem posSadaniofKazanlik, a jenerał B k o b e l e w  
wieś Szybkę.

K o n s t a n t y n o p o l  9 stycznia. Urzędowe te­
legramy donoszą, że Rosjanie w piątek uderzyB na 
parów Trojana, ale zostali odparci. Rosjanie zamie­
rzają uderzyć w poniedziałek na Sarnaków. Turcy 
odebrali znów Kurszumle. Agence russe donosi: 
Gdy zgodzono się-na bezpośrednie układy o zawis- 
szenie broni, ułożone dziś będą instrukcje, które: 
przesłane zostaną tureckim dowódzcom armij, w ce­
lu podjęcia narad z dowódzcami rosyjskimi.

K j u r a .  W i e d e ń  lOgo stycznia, god. t 'm .  3& 
po poł. Renta papierowa 63*60.— Renta srebrna 
66 90. — Renta złota 74*60 — Losy z r. 186®
113*75. — Akcye Banku Narodowego 812*------- -
Akcye kredytowe 220*50. — Londyn 119’—. — 
Srebro 103*65. — Napoleony 9*52 —.—  Lombardy 
77*—  — Losy z roku 1864 137*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 247*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieekiej 121*— . — Akcyó kolei 
węg. półn. wschód. 110*50. — Anglo-Bank 97*—•. 
Obligacje indemn. galic. 86*50. — Losy prern,.
węgierskie 77* Akcye kolei Koszycko-Bog.
104*50 — Akcye kolei półn. zacb. austr. 109*—  
6 #/r- Listy zast. hipoteczne 89*75.—  Marki 58*82®—. 
Ruble 122*— . — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*— *

Usposobienie giełdy: stałe.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n ton i Klobukotcnki.

,100
1
1
1
1
l

K un pieniędzy \ papierów pubi
flL oagrresM yt h « p |M h ltiJ .

S m h ń w ,  10 Stycznia.
^ er' r° W BkL * * (*» 100JSuDel Brebrny obraozkowy , \

Marka niemiecka . ’
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki „
Napoieondor 
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna ,
Srebro anstryaokie (za 1 złr.)
Kupony austr. arebr. płatne . (za 100 *i.)

Listy zastawne i obligi: 
potyczką krajowa galioyjska *3* 

UBUgaeye indemnizacyjne galio. . g 
y t  juty zaet. Tow. kredyt ziem. , X

t e J - *  Tow* kre(Jyt. ziem. | !  s  
Jwty hipoteczne banku hipot. 15 S  

££ listy dłużne galio. zakł. włożę. > S S 
/, Iiaty i w t  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

u* i- f?  . at’ Brebrem za 100 zł. w. a.
‘“ fy zast* g* z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

fi* h J ?  l *1’ banknot, za 100 zł. w. a.
•u* listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
7* u Z? * at’ hanknot. za 100 zł. w. a.

8ty z5?t*?*z* kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a J  w „ 

^o rite ty  banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100*) 
W  jisty zastawne król. Pol. ser. I * - — * 

jjsty zaatawne król. Pol.

fi
*5*0

a
»S
«

IIIn
5*3 *£■“ O. OO"

W ■• :*' ~ ~ r ”“u “JUl*1 UI-ser- H listy zaatawne król. Polskiego
^  '“ ty hkwidae. król. Polskiego

(za 100 r.) 
(za 100 r.) 
(za 100 r.) 
(za 100 r.) 

A kcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika oo zh*. 200 

” ui 1 Lwowsko-Czemiow. .  .  200
* “jP°t. we Lwowie wpŁ 800 zł. „ ,2 0 0
* «*J- dla h. i przem. w Kr«k. „ 200

płacą

igo — 
1 75 

53 50 
5 57 
5 57 
9 48 
3 65 
0 '-x 

103 50 
102 25

121 50 
1 30 

60 00 
5 75 
5 75 
9 73 

10 90 
0 ~  

105 50 
104 —

88 -  
85 75 
77 50 
84 30 
88 75 
93 50

87 75 
79 50 
85 70 
90 75
96 '0

93 25 96 -

86 50 89 -

87 — 89 50

94 -
60 —*7 
98 —
98 —£  
97 7fi.o 
85

80 -* 5
—  -r- O ___ M
99 5 0 i 
87 — 2.

243 — 
118 50

247 — 
122 50

75 Z 95 --

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  9 Stycznia.
5* zjedn. dług państw, bank.

Obligae. ind. niż. Anetr.
„ „ czeskie

ierskie

owińuk.
eiedmiogr.

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

5* Banku naród, listy 
i  „ galicyjskie . . . .
5 „ ,, • • • •
6 „ galio. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł.Jkr. z. w Krak.w 1.18

.1 V V »  )! »  »
6 )> ,) ,» » )< II II "6
5’/, sr. „ ,, „ „ i, 36
5* węgierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. . 
5„ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
6 „ Domen, padst. 120 złr. 
6„ BankH gal. hipot. .

Foiyczki loteryjnei 
Laay pożycz, z roku 1839 . 
n ii n 1854 .
,, ,, „ 1860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
p prem. pożyczki węg,

płacą

14 25 
20 -

żądają

15 50 
22 50

63 35 63 50
66 80 66 95

104 25 104 75
103 25 103 75
78 15 78 85
86 30 86 80
82 50 83 25
76 30 76 80

98 76 99 25

98 75 98 95
78 — 78 75
84 25 84 75
94 50 95 50
87 50 88 50
95 — 96 —

87 — — —

94 — — —
___ — 79 —

104 50 105 —

89 50 89 75
140 50 141 50
89 50 90 —

298 302 .

108 50 109 60
113 40 113 80

128 124
136 75 137 25
76 50 77

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . • 
żeglugi parowej us 
Dunaiu . . . .  
księcia 8 aim 

„ Paliły • • 
„ Klary . . 

hr. 3t. Oenois . . 
miasta Budy . 
Windischgraetz 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . - 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety .
, Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . .
, Albreohta . . . .
, węg. półnoo.-wsohod.
,, ks. Rudolfa 200 zł. sr.
, AlfÓldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zaoh. 
„ Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-auBtryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ firanko-węgierskiego’

1 płacą żądają
121 50 22 50
159 50 160 25

93 50 84 50
39 50 40 -
98 — 28 50
28 — 28 50
30 50 31 -
29 - 29 50
25 25 ,25 75
21 75 22 25
13 - 13 25
13 50 14 -
13 - 13 40

810 - 312 --
215 50 215 75
353 — 355 —
1970 1976

253 - 253 50
164 - 164 50
76 - 76 50

245 50 246 —
120 50 121 -

109 50 110 50
117 50 118 -
113 - 114 ~
102 50 103 ~
104 75 105 25
171 50 172 ~

107 75 108 25
128 - 128 50
94 25 94 50

204 50 205 -
0 — 0 —

— — •— —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjsk.

we Lwowie . . .
9 wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów. . .
„ galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Colei Kosaycko-Bogumiń.
„ państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
,  południowej 500 fr.

Bony 1875-1876 6* 
pół.c.Fer.lOOzłr.m.k. 

„ „ 100 złr. w a.
„ „ „ wsrebr.5*
„ poład. półn. niem. 5*

za 100 złr. w. a. . 
5* w srebrze . .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr.
w srebr. 5* za 100 złr, 
Emisya n. . . .

„ Lwowsko-Czemiow.
300 złr. (w sr. 5* zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200złr. w. a 

„ ks.Rudolfa300złr.w.a
w sreb. 5* za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskic przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Oessnkie korony . .
„ dnkzt .w wafj

płacą żądają

8 i -
_

i ś S9 -

68 76 
156 -  
146 50 
109 -

69 25 
157 — 
147 50 
109 50

99 50 
96

105 —

100 -  
98 -  

105 50

87 50
-r— —•
88 -

100 75 
99 50

101 — 
100 —

76 -  
73 75 
63 80

76 25 
74 25
64 20

75 - 75 50

89 - 90 —

5 62 
5 62

5 64
r. 64

Napoleondory . . . .
3uweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro . . . . . . .
Srebro, kupony .
Bank. pań. Niemiec, za 100 sr. 
Bubel pap......................

I iw iiw  9 stycz

Dukat holenderski . . .
.  cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*

4
n  »  i i  H  .  *„ „ Banku hipoteoz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czern.
„ Banku hipot. gal.

płacą żądają
09 53" 09 54"
11 98 12 03
09 79 09 81

103 85 153 95

58 90 59
1 20” 1 21"

W a n i s w a  2 stycz.

Listy zastawne lej seryi 
2ej soryi 
kupon . 

ii u nowe
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń- 
„ „ bydgoska]

Rosyj. pożyczka prem. 18

rub.| kop.

864 r.
1856 # 2 3

5 50 5 60
5 54 5 62
9 62 9 82
1 77 1 87
1 19 1 21

58 50 59 50
84 25 8* —

78 40 79 25
89 40 90 25
85 80 86 65

245 - 247 —

119 50 121 50
240 — 243 —

100 GO 
100 00 

012V, 
98 15 

015*/, 
85 70 

035 V#

rub.|kop.

98 45

86 15

Pociągi na kolejach żelaznych.
J^* Rodiiny przybycia ł odjaadn poclągńw 

na kolei CłallcyJskleJ obliczone według ze­
gara peszteńsklego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minuty); zai  na kolei c. Ferdynanda 
według zegara pragsklego, o I» ralnat pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa» osobowy: pośpieszny: mieszany 
Kraków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wieoz 
Lwów przyjazd: . . 9.35 wiecz.5.sorano 10.serano.
Do Wieliczki i Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
Do Wlepołomlci we wtorek, czwartek i sobotę z Wielicmk 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: * 2 „ 9 po południu.
Do Wledniat osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Kraków  odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 453 p. p. 3.45 r. i 12.25 p. 5.io r.
Do Pras s każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pooią- 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł., a po 1-godzin. przestanku dalćj; jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tśj 
i zatrzymuje się do 9tćj wieczorem, o którćj dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

Do H snm w y t rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i HI 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąe 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, ja ­
dzie się do Trzebini (I, H i HI ki-), * Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i u  ki. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Z e  L w o w a  > osobowy: mieszany: pośpieszny
Lwów odjazd: 3 rano 4.45 wiecz. 4.40 wiecz.
Kraków  przyjazd: 2.is pop. 5.15 rano 7.88 rano
Z  W ie l i c z k i : Wieliczka odjazd: 5.5 po po.

Kraków  przyjazd: 6.40 po po.
'Ki Niepołomic: doWiehczki we wtorek, środęitobotę: 
Niepołomice odjazd: o g. 3 m. 9 po południu.
Wieliczka przyjazd: o g. 4 m. 4 po południu.
KWiednla: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 ra. lO.u r. ' 5 wiecz. 8.30 wiec.
Kraków  przyjazd: 9*31 wi. 8.30 wi. 10.52 p.p. 9.44 rano.
SE Pras i o g. 3 m. 26 po po. i o g. G m. 7 wieoz. mieszany. 

’%  W s r s s a w y  : lO.u rano osob. 6.7 wiooz, mieszany.
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W sobotę dnia l2go stycznia b. r. 

jako w rocznicę śmierci

ś. p. Leona Ir. Skorupki
odprawionem zostanie

M t b o ź e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

o godz. 10 zrana
na które pozostałe dzieoi Krewnych, Przyja­

ciół i pobożną Publiczność zapraszają,

PREZES 
R a d y  N a d z o rc z e j

Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku
„Spółki zarejestrowanej z  nieograniczoną 

odpowiedzialnością“
zaprasza Członków Towarzystwa 

zaliczkowego na

Zgromadzenie Ogólne
w dnin 26 stycznia 1878 r. o godzinie 
lOej z rana, w Sali Rady powiatowej 

odbyć się mające.
Brzesko dnia 8 stycznia 1878 r.

Tytus Dobrzyński.
P ® i?*5ą«1 .e fc . d ® I© H & n y s

1) Wybór 4ch wertyfikatorów do zatwier­
dzenia protokółu.

2) Wysłuchanie sprawozdania Dyrescyi To­
warzystwa i Rady Nadzorczej z czynności 
i bilansu za rok 1877.

3) Wysłuchanie sprawozdania Komisyi kon­
trolującej i udzielenie Dyrekoyi absolu­
torium za rok 1877.

4) Rozdział zysków według wniosków Ri- 
dy Nadzorczej. (155)

5) Wybór 4 Członków do Rady Nadzorczej.

Do sprzedania
b a n k i  r o s y j s k i e  wybite snknem, 

z fartuchem futrzanym, w dobrym 
stanie; i  i-\ a

K a r e t a  w i e d e ń s k a  z fabryki 
Lohnera, mało używana; 

lO O  k o r c y  w y k i  c a a r n e j  
do siewu.

Zgłosić się do Zarządu dóbr UMIE­
SZCZA poczta Jasło. (121-1-3)

M M  MISS H E
poleca przez właścicielko samą egzaminowane wy­
chowawczynie: i Slemki, naukowo wykształcone, 
mówiące dokładnie po francusku i angielsku, uzdol­
nione w muzyce, A n g i e l k ę  wychowaną w Pa­
ryżu, Angielkę ucząoą muzyki i rysunków. — 
Wiedeń, Lobkowitzplatz 1, I. Stiege, 3 Stock. (7)

U .i m e n ż y k ó w y
z kapturami 

d l a  m ę ż c z y z n  i  k o b i e t y
z pahtakn i pięknych mate ryj paklako- 

w y e h ,  ciemno szare i brunatne.
Lekki płaszcz męski z kapturem . , złr. 10-50 
Ciepły mężykow z pięknego pakłaku

fa b ry o z n e g o ........................................... n 16 do 18
Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej „ 20 do 22 
Tużurki myśliwskie i styryjskie . . ,  10 do 16
Gustowny, piękny lekki mężykow damski „ 12 
Takiżsam z pięknej, grubej ciepłej ma­

teryi p a k ła k o w e j ................................. „ 16 do 20
Wszelkie rodzaje pakłaku i nieprzemakalnych ma- 

tóryj pakiakowych na metry po najtańszych ceaach 
rozsyła za zaliczką pocztową handel sukna

JAN G UNZ B ER C
(9-1-12) w  B r#en  (w  Styryl).

■ Stare wino naturalne.
Własny wyrób z piwnicy J a n a  b a r o ­
n a  K a r g a  w M o d e r n  pod P r e s s -  

b u r g r i e m  w Węgrzech: 
w beczkach po 25, 50, 100 litrów od c. 18 
do 29 e. za hektolitr. W butelkach od c. 38 
do 75 c. za butelkę. Cenniki darmo i opłat.

(8-1-3) X ~L.Y

Biuro umieszczeń
nauczycielek, nauozyoleU 1 bon,

Heleny Howoleckiej w Krakowie
ulica Gołębia wyższa N r. 168.

Powyższa firma mając bardzo liczne sto­
sunki, w kraju i zagranicą mianowicie z 
pierwszorzędnemi zakładami naukowemi, 
z których wychodzą wysoko uzdolnione na­
uczycielki, pośrednicząc w wyborze tychże, 
jest w możności uczynić zadosyó wszelkim 
w tym względzie zleceniom, które załatwia 
zarówno przez korespondencyą, jak i os> 
bistem się porozumieniem. (2959-6-12) 

H e le n a  N o w o lec lta

Zwraca się uwagę Przewielebnego 
Duchowieństwa!

Tysiąc sto misalióv
do rozdania — zamiast prenumeraty 

na pismo:
P i a s t  n a  r o k  1 S Y 8 .

Focznik Piasta z r. 1877 za siedm misaliów! 
Bliższa wiadomość w redakcyi we Lwowie 

przy ulicy Ś n i e ż n e j  2.

N a  g w i a z d k ę  t

Kalendarz Wieńca aa rak 1878.
TREŚĆ: I. Żywot Piusa IX . I I .  Pielgrzym­
ka włościan do Rzymu. 111. Rozbiór Polski. 
IV . O podniesieniu gospodarstw włościan 
skich. Podano są tylko główne tendencyjne 
artykuły, aby lud oświecać w trojakim kie­
runku religijnym, narodowym i ekonomi­
cznym. Trzeci artykuł przedstawia w krótko­
ści lecz fachowo racyonalne gospodarstwo. 
Cena egzemplarza dla nieprenumeratorów 
5 ©  c aa t. — W redakcyi „Wieńca" przy 

ulicy Śnieżnej 2 .

Wieniec I Pszczółka
g a z e t y  p o l i t y c z n e  d l *  l u d u

E6wierają artykuły wstępne o sprawach kra­
jowych, wiadomości ze świata, rzeczy dro­
bnego przemysłu i gospodarstwa wiejskiego, 
M y z prowinoyi i różności. — Pisemka te 
są organem chówu rasowych królików i po­
dają w odcinkach opowiadańia historyczne 

i powiastki.
W Wieńca rozpoczęto druk: „Bmlgraoyl 

ohłopsfclej, Anozyoa. 
Prenumerata roczna 3 zł. w. a. w redakcyi 
we Lwowie, ulica Śnieżna 2. — Składający 
prenumeratę z góry, otrzymują w bezpłat­
nymi dodatkń kalendarz Wieńca. (3092-3-3)

f  ra i rybi biały
p raw d z iw y

m

i przyjemnysu emakiam, dostać można v. 
aptece „pod Gwiazdą" K r a k o w i e  prsy 
ulicy Floriańskiej. 1 (2634-14i;

imer w  Krakowie "
poleca b r o ń  swoją powszechnie znaną 

z  dokładnośol strzała 1 wyrobs
według najnowszych systemów. 

Dubeltówki Lancaster od złr. 35 do 400
Dubeltówki Lefaucheux „ „ 26 ;, 100
Dubeltówki kapzlowe „ „ 12 „ 60
Pojedynki kapzlowe „ „ 7 „ 20
Rewolwery odtylćowe „ „ 6 „ 90
Krucice pojedyncze „ „ 1 „ 6
Kracice p sdwójne „ „ 2 „ 10
Jistolety tarczowe „ „ 45 „ 100
Pistolety Floberta „ „ 7 „ 30
Stutce Fiobeita 7 „ „ 1 4  „ 40

Używaną broń mieniam tub przerabiam. 
Kompletna cenniki franco. 12772-4-)

Dwie piwnice na lód
razem lub pojedynczo, do wynajęcia 
Wiadomość przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
pod L. 359 na I. piętrze. (3147-3-3)

Do sprzedania
f o l w a r k  w  B o b r o w e j ,  milę 
od sfcaeyi kolejowej Dębicy oddalonej, 
obejmujący 100 morgów dobrej gleby 
wraz z odsowiedmemi budynkami go­
spodarczemu Bliższa wiadomość u 
F. Piotrowskiej przy ulicy B a t ó f e f  o 
pod Nr. 93'"i 92. (82-2-3)

m
m FAYARDa B LAYN

przeciw gośćcowi, nieżytom, holom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i i  !&' 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulioy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystMoi:
aptekach. ' §7 .4 2 4

ZATWARDZENIU

PigiM liin}
»kw*y fOWBUBkich i Yagw*- 

•trn zuWSzę twielkiem puwodw-nIe*Tiyćh od tut —.—  - — — r —
ninu; ponieważ układają się wyłącznie z roślin 
niesprswują rznięci* ani kęlek i mogą się uiywsó 
Jskc środek orzeŹWBjfjdy1, eosyszćżająoj króW lub 
sprawujący praec^szczeiuę  ̂Jaetpd* u*toU..w..Kol­
skim języwt. 'Wymagań ni 
im*,jd<iwał7 lio^w padcłeo^^h kartono 
Sonrsh w pndełkablaazańs' j  aby na każ 
snajdował ag napis C a n a t R .

W Paryżu waptefce Pa D«h»ufc,'rtłs Bt. QfiinH^24.
Dostać ’ffloińa WiSEmkĆTRtf w aptece j t . T T rss- 

esyńskiego i w aptaoi 'fL  rKwlykap*-® we L wowm
waptakaoh pp. Z .B a d m ,  - w Po
m anin w aptece Dpa ..ManJriewjozn,. — Brodftst.

:c«

w sptakaoh pp. P. M9S)łB*«t'.» i  2. Baskom. - w Po 
"  ”  —‘—  Brods-ct

W Ozerniow 
194-86.)

apteoe p.,K .K nilaka iifrąnzosą, 
oaoh w aptece p. GoEcb owakiego.

O gniotrw ałe kasy
wszelkich systemów.

N o w o ś ć  w t y m  r o d z a j u .  — P w S esa*  I * i x «

kluczyk nio do naśladowania 
przez p Dra J . H egera, profesora mechanicznej 
technologii w politechnice wiedeńskiej, zbadany 
i uznany przez niego jako dotychczas najpewniej­
szy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie- 
dosiągnięty przez żkden inny wyrób. (23-8-26)

J. JONAS,
w  W i e d n i a ,  I . ,  S o n n e n f e l i g S M e  f  S .

Stare kasy wymienione hgdą na nowe.
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 

upoważniony jest Handel W .  K o l e j n e g o  w 
K r o l l o w i e ,  Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej.

PRACOWNIA S U  DAMSKICH 
Leepoliyny Czerskiej

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 273, 
orzyjnioje wszelkie plisowanie na w  a-, 
szynie, także do sukien balowych, po- 
eeająe się Szanow. Dano®, z wyrabia- 

niem s m ls ie n  h a l@ w y © h  podług 
najświeższych żurnali -i po bardzo u- 
miarkowanych cenach. (83 2-4)

Dobra Skorocice
pc łożone w p( ^inczowskim, dwie miłe od 
granicy, mające rozległości mórg n. p. 1293 
w tej oraego gruatn w glebie przeważnie 
pszennej mórg 680, g ą  z  w o l n e j  r ę l s i  
dl® s p r z e d a n i a  b a ź c ie g -o  c»as® i 
z inwentarzem żywym i martwym za ogólny 
szacunek rs, 40,000, z których rs. 20,000 
moża pozostać przy gruncie Bliższej wia­
domości udzieli właściciel, poczta Busko.  

s (3127-3-3)ta ©(jfitr

„ M o w y
Dra Walthera w Drwinie

najlejm zy ścodęk  i)a,d ługotrw ;A y ką- I 
1 azel, zaflegm nien ie , d u s z n o ś ć , p>u- 
, jfe  k rw ią . kok lusz, ch rypkę, szc z e ­

g ó ł ^  jpo: szkarlatyfcue i odrke. po 
, k ilk u  ły ż e k  n a t y c h m i a s t
j ^ q  n jgę gpraw ta.

Jed y n ie  p raw dziw y  w ap tec e  p. 
S i o c b m a r a  w S A r o b a u r i e .

'C s łą  flaszka 2 złr. pół flaszki 
1 (2891-8-10)

^ X = 3 0 C 3 G C = 3 C X Z X ł :
Świeżo opuściła prasę broszura p. t .:

Aleksander Wielopolski
(osobne odbicie z „Czasu*')

i jest do nabycia we w szystkich księgarniach  
w kraju i zagranicą po cenie S O  c.

GŁÓWNY SKŁAD W KSIĘGARNI

B .  E .  F r i e d l e i n a  w  K r a k o w i e .

ffandlu i Przemyśli w Krakowie,
A s y p i c y e  k a so w e  na

J  b8 /z%  z 60cio-dniowem wypowiedzeniem
7%  z 90cio - dniowem wypowiedzeniem

J  U • • • ’ ' W
Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 

monet na własny ^rachunek lub w drodze komisowój.
Wykonywa również poleceuia zamiejscowe według kursu ctóenneto.

(53-*>8-) ’ 1 - f B y f e f e e y » , .

7, kilkoletnią psr.ktyką, poszukuje-umie z- 
czenis, w biurze sdwokacMora fob notary.':)- 

nem susa prwTrfilBacyS.
B iższa wiadomość ped li'-. B. Z. wlitogrsfii 
Wgo A. Pruszyńskiego przy ul. Florp ńskiej 

w Krakowie.

Własności
i rczne.

Jedna trzecia część realności L. 257, dzielnica I., 
dawniej L. 417 i 418 Gm. 17.; tudzież jedna trze­
cia część realności L. 258, .d^i^nioa i-, dawniej 
L. 416 gm. i y ,  przy ulicy Ś. Marka w Krakowie 
położone, są razem lub pojedynczo zaraz do sprze­
dania. — Bliższe porozumienie u właściciela tychże 
części osobiście lub listownie pod adresem EUSTA­
CHY ZAKRZEWSKI w Z b e r ó w k u ,  poczta Gdów.

(66-3-3)

Dobra Balice i Zarzyczem
w Starostwie Rzeszowskieia położone przy 
drodze powiatowej, dwie mile od Rzes- owa, 
są z w-lnej ręki d®  s p r® © d a s a la . — 
Wny Dr. Alojzy Rybicki w R z e s z o w i e  

udzieli na żądane bliższych wyjaśnień. 
(3135-4-5)

Ho lli Proszki
37 JTfh JfOipfer i • • A TtrTO' “ te 1! i.:f) ?

s  WrAć I
T y l k o  p r » w -

irll’yilmwi’tf*' ieżeli na kt.ż- 
etykiecie

pudełka wydrukowany jest'io- 
rzeł i moja firma.

Za strony sądu wymiersons 
‘ zzalj powtórnie fał- 

mojój firmy i znskn
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojćj firmy i znaku 
[Ochronnego; ostrzegam wije
publiczność przód zakupsem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

C e n *  owy.y3^8a§MiOg<» §aw^»aiŁw. I  g ftp . M '. ftn
' ^ r s w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  x .

mmŁ F i A i o o i i i  i
. v Najpewniejsze iekąrstwo donąowo na wcmocnmnio cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u zów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom, jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oozów, porażeniom i uszkodzeniom ciał* 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. -

P1
®»B!Efe.m@SR ® wSyeSffi 8 0  e .  w .

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

LEJ TRA10VT M. Krohn & Co.0 Ł ł
Sfflgy ozego

w B e r g e n  (w Norwegii).
wiedni dóTeozhi-Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do 

użytku. FlM JM tbus ■ o p i s e m  a n y  e t a  Ł o e i t e j e  1  » l r .  w .  a .
~ U r * w d z i w y  u f i rm o z n a c z o n y o h  *. ■ f*1 ' '

Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. P. Sawiczewski a p t,  ( i f )  K. Wiśniewski * p t, 
'* i t )  W. Redyk apt., (x |* ) M. Jawomioki, (xf*) J .  Jah n , (x t) A. Bażan ant. — w BIAŁY 

m  A. Reinhnrt an t., (x+) E. Keler apt.-.r— w BRODACH (xf*) E . Grans]),
1. Liska apt., (xf) B, Witosławski apt. — w DOBROMILU

jdyj
A. Reichert a 

ulak a p t, (x1)
E.

:a apt.
Keler t

.    t.}i(xf) B ^lfitosław ski apt.
towska a p t . '— w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (i*) L. Dobrzynieeki apt. — w GLINIA-

*n *g t., (x t* )
( i f* )  N. Gro-

NACH (i*) A. Helm apt. — w GTJRAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (i*) 
J. Rohm apt, — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Ruczek apt. — w LIMANOWIE (i) A. Muller 
apt. — we LWOWIE ( if* )  Jak. Beiser ap t., ( i f* )  3- Ruoker a p t,  ( if* )  F. W. Królikowski, 
(x |)  Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokslski a p t . uw NOWYM SĄCZU (x t^ .W ^F ilipek
apt., (xj-*) Kosterkiewicz wdowa, (xf) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (xf) C. 
Laur -  w PRZEMYŚLU (x t* ) F. Nahlig apt., (+*) F. Goideczks — w RZESZOWIE ( x f )  J. 
Schaiter i Sp. — w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski a p t.— w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (xf) A. Amirowiez apt., (**t) F. Stecher apt. — w TARNOPO­
LU (xf*) F- Jamrogiewioz apt., (if*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl a p t  — w TARNO­
WIE ( i f* )  W. T. A. Wielogórskj, (xf) W. Mfildner i Sp ( i f )  F. Leszczyński, (xf) L. Chodaeki 
apt. — w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig— w ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh a p t, (x*) Sussermann.sAŁICTŁOWA WODA DO UST.

(52-1-)'

Wedle zdania najsłynniejszych dentystów WybOrtiy środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgnibźnie. — Ceną 60 ct.

A c M O L L ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,

z*

Administracya „ Czasu “ przyjmuje zamó­
wienia na następne wydawniotwa J. Choci­
szewskiego w Poznaniu:

I. T r e ś c i  r e l i g i j n ć j :
1) Hymn do Boga przez X .  Woronicza, bi­

skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytniej­
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco.

2) Życiorys X. Kardynała 1 Arcybl- 
sknpa Ledńchowsklego wydany 1877 r. Jest 
w tern dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry­
masa w Krakowie 1876 r. 96 Btrv 20 c. z przes. fr.

3) Dziesięć iywotów ŚŚ. Słniebnic, 
,ako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownój. 15 cnt.

4) Kegarek Czyicowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt.

5) Nabożeństwo Różańcowe 3 cnt.
50 cnt. przesyła się to 5 książeczek franco.

H. D l*  d z i e c i :
6) tla ła  Hlgtorya Polska z obrazkami, 

wierszem i prozą. 100 str. Cena 12 c., z opr, 16 c.
7) Bały Łlstownlk dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powinszowania. 20 cnt.
8—12) Pięć gier dla dzieci i starszych: Nie­

bo, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskiej), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Orze* bia*y z 9 ryci­
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłka franco.

13) jak  z 7  kart poznać pomyślaną liczbę. 
N»der zajmująca gra rachunkowa. 10 c.

14) Historya o rycerzu złotoskrzydlnym,
porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym

zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt.
15) Ciamtgłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 

10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco.

HI. R ó ż n ó j  t r e ś c i :
16) Łlstownlk zawier. dokładną naukę pisa­

nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. Większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. P30 c., z przes. fr.

17) PSeónl weselne dla młodzianów i druż­
bów. 17 cnt.

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójśeia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt.

19) Kilka pereł. Powieść P. Wilkońskićj. 25 o.
20) CKwila zapomnienia. Jestto powieść 

osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt.
21) Powieści I  podania Indowe. Zebrał 

J.j Chociszewski. 40 cnt.
22)fOclironka Bnchwałdzka. Iustrukcya 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt.

23) Medalion z 16 pięknie wykonanomi por­
tretam i Polaków, w pudełku. 40 cnt.

24) Medalion z 16 portretami sławnych i za­
służonych Polek. 40 cnt.

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
Dism przedstawione. Ułożył J . Chociszewski dla 
ludu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 ont.

26) Plis Klonowicza z objaśnieniami St. Wę- 
olewskiego. 60 cnt.

27) Sielanki Bzymonowicza z objaśnieniami 
St. Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c., tylko 70 c'.

28) ISebastyan Klonowlcz. Powieść. 15 c.
29) Kucharka polska miejska i wiejska dla 

kucharek, młodych mężatek i gospodyń. 30 cnt. 
Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczoną 
cenę franco. Za Nr. 16—29 płaci się za.m. 5 zlr. 
42 c. tylko 4 złr. z przesyłką franco.

Sprzedaje 3ię tylko za gotówkę. Także Admini­
stracya „Czasu" przyjmuje zamówienia od sprzeda 
jących z drugiój ręki, którym udziela się stosowny 
rabat za gotówkę. (1544-1S-

t o t o o c :
Zniżone ceny

HAFTY
salonowej 2 0  c. za litr 
żółtej . . 19 c. za litr

Róg Rynku, wchód 
od ulicy S. Jana.

'  Dla lepszej kontroli od­
biorców wydaję kwitki, Inb.tefc 
daję książeczki do obrachunku 
co miesiąc. (43-3-4)

t > o o s > 4 0 4 o o c :

Agencja dla Rolników
STANISŁ. MI KUCKI EGO

W  K r a k o w i e ,  R y n e k  N r .  :»8ę
poleca

Wagi dscymalney (54-10 )
, , l t x t l n c i ( » r y “  (przyrząd do gaszenia oj;m»), 
Tłuszcz płynny.z k o ś c i  do smarów, ptinewek, ■ 
Smarowidło palmowe .'W osit'..
Proszek Korneuburski t?l» bydła,
Sita wydzielające haniatfkę * .koni­

czyny,
W orki konopne bez gzwu,
Sihawhi ręczne ogrodowe,
Latarnie gospodarskie.
W yrabia wizę paszportową i I c g n l i a w c y 'e .

Łaskawej pamięci I
Poleci,m P. T. Szanow. Publiczności.. 

przyjmuję Eamó-sfienia na no^y gustowny

' i a r a w & H  1 D o r ó t k ł .
Dla dorosłych 4 złr. — dis dzieci 2 złr- 

Niepoayłam faktorów pa domacjb do ugo­
dy, dlatego wynajmuję taniej jedynie pod 
L. 50 przy ulicy J j m o l e ń s k  w Krakowie. 

(2392-20-20) efśME J P ę f c a l s l l I .

AGRONOM. " S s ®
Młody człowiek w sile wieku, teoretycznie i pr»- 

ktycznie wykształcony w gospodarstwie rolnem, 
poszukuje od Nowego roku posady rządcy, kasjera  
lub kontrolori w większym majątku. Wykazać się 
może chlubnemi świadectwami. '■— Bliższa wiado­
mość pod lit. Ł .  K .  w K r a k o w i e  ulica Wie­
lopole Nr. 82. (3108-6-6)

L. 404. (47-3-3)

NAKŁADEM I  DRUKIEM 
I. Związkowej  Drakami

we Lwowie
wyszedł illust. kalendarz p. t.

R O K  1 S Y S
odznaczający się rubrykami świąteoz. 

drnklem czerwonym.
Oprócz zwykłśj astronomicznej i  świą- 

. tecznśj części, zawiera tenże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygieniczny 
z rycinami w tekście; Opowieści i hi­
storyczne wspomnienia; Biografie sła­
wnych mężów z rycinami; Powieści; 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajowego; Sprawy dotyczące Towa­
rzystwa ofieyalistów prywatnych; In- 
formacye stemplowe, pocztowe, kole­
jowe, telegraficzno itd. (2449 12-12) 
Egzempl. SO c., tuzin 41 z*.

Nakładem tejże drukarni wyszedł

wszystkich miejscowe śoi 
GiiŁoyi., Krakowa 1 Bukowiny

z mapą tych krajów.
Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, opracowany na 

podstawie źródeł urzędowych.
Egzemplarz 1 z*. SO cnt._________  i

Zamawiający ten Skorowidz w 
D rukarni Związkową we Lwowie ra­
zem z  kalendarzem „Rok 1878" za  2  zł. 
otrzymają bezpłatnie jako 
premię humorystyczną powieźć M au­
rycego Jokaya p. t. „ A Ż  DO B IE &  U N  A "  
2 2  m. arkuszy druku. (Cena księg. 1 zł.)

Na zamówienia przekazem posyłamy 
franco.

T u c h l a u b e n 9.

—

Elu Jnnges SSUolian
katholisch, sucht vom lten  A p r i l  1878 Stellung 
ais deutsche Bonne. Gefallige Offerteń bitte unter 
Adresse: H e d w l g  P r z y M l l a ,  K a t  III o r  
in P r e a g a e n ,  Sehuhbankstr. Nr. 8 einzusenden. 

(812-2)
 5   r-j

Na dom murowany w Krakowie
ż ą d a n a  Jes t gum a 3 2 0 0  kI.
na pierwszy nnmer po pożyczce amor 
tyz^cyjnej. Wiadomość u Wgo Zalew
sfciego przy ni. Batorego pod L. 159

(74-3 6'.

Odnoście do tutejszego obwieszcze­
nia z dnia 8 listopada r. z. L  56181 
ogłasza si§ niniejszem, że komisya H- 
eeasyonowaaia ogierów prywatnych od­
będzie swe czynności: 
w Kałusza dnia 12 stycznia 1878 r.

popołudniu, 
w Rohatynie dnia 14 „ » »
w Bóbrce dnia 16 „ „ „
w Horodeuce dnia 18 „ » »
w Zaleszczykach 19 „ „ „
w Borssczowie d. 21 „ „ »

zaś togo samego lub następnego dnia 
w Tarnawee u p. Bocheńskiego, 

w Sami.orze dnia 21 stycznia 1878 r. 
popołudsiu po przybyciu pociągu ko­
lejowego,

w Rudkach dnia 23 stycznia 1878 r. 
w Jarorowie d. 25 „ „ „
w Żółkwi duia 12 „ „ «

popołudniu, 
w Sokalu dnia 14 „ „ „

zaś tego samego lub następnego dnia 
w Mycowie u p. Chulimki, 

w Kamionce dnia 1(5 stycznia 1878 r. 
w Złoczowie dcia 18 „ „ „
w Tarnopolu dnia 19 „ „ „
w Zbaraża dnia 21 „ „ „
w Brzozowie dnia 17 „ „ „
w Krośnie dnia 19 „ „ „
w Lim&nowie d. 21 „ „ „
w Jarosławiu d. 23 „ „ „
w Przemyśla d. 24 „ „ „
w Rzeszowie d 24 „ „ „
w Dąbrowy dnia 26 „ „ „
w Wśelictce dnia 28 „ „
w Krakowie dm a 29 „ „ „
w Ghrzaoowie d. 30 „ „ „
w Wadowicach d 1 lutego 1878 r.

Z  o. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 4go stycznia 1878 r.

C H O K f HTe t
zwracamy uwagę na nasz n a t n j a l n y  s p o s ó b  l e c z f j r i a ,  który śźczególnie dobrym skut­
kiem się odznacza w gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach Sśrca, żołądka i kiszek, dolegliwościach 
kości pacierzowej, zatruciu metalem i morfiną, zwężenjach kanału moczowego, wogóle w roz­
maitych chorobach płoiowych, nerwowych i osłabieniach. Przy cokolwiek zmniejszonej fre- 
kwencyi w zimie, mogą mniej zamożni korzystać ze zniżonćj ceny. (26-3-4)

Dawniejszy lekarz domowy, który kilka lat przebywał, a teraz kieruje zakładem, 
mieszka w samem Brunnthal i przepisuje lekarstwa dla obcych od godziny łló j do lć j, — 
Prospekta darmo. — Przyjęcie każdego czasu. (H 8729)

M M  naturalnego leczenia nadworn. radcy Dra Steinbachera
w  Brunnthal (Monachium),

01 D r a  P a t th o n a
Wata gośćcowa

vsryleczaji Datychmiast i koi szybko
gośoleo i rernnatyzmy“nr

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienis twa 
rzyj piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (Ż194-8-8)

g  Cyrk jest ogrzany. J g
CyrkTSidolego

W  piątek 11 stycznia 1878 r. 
o goclz. 7 wieczór

wspaniale przedstawienie
P o  r a z  p i e r w s z y  z użyciem sceny 
Neo karnawałowa w Rzymie ozyll arle­
kin Jako szkielet w wielkich kłopotach.

Bliższe sm e g ó ły  w plakatach.

W poniedziałek 14 stycznia 1878 z powodu 
urodzin 9-letniego Cezara Sidolego nadzwy­
czajna gftloue przedstawienie. Pierwsze wy- 
prf wadzenie niedawno na wolności treso­
wanych 4 ogieró v przez dyr. Sidolego. Po 
rsz pierwszy: wyższa szkoła jeżdżenia na 
koniu Tr&viata, przedstawiona przez mło- 
_____________ dego Cezara.

MookwHi Draląrai Odpowiodaalny rządca drakami J ó z e f  Ła kof i iósk i .


